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Metody walki z imperializmem
tematem dalszych wystąpień w Moskwie

Depesza uczestników narady do iymczasovego
rządu rewolucyjnego w Wietnamie

W czwartek, 12 bm. międzynarodowa narada partii komu­
nistycznych i robotniczych wznowiła w wielkim Pałacu 
Kremlowskim obrady o godzinie 10.00 czasu miejscowego. 
Na początku kolejnego posiedzenia, które odbywało się pod 
przewodnictwem przedstawiciela Komunistycznej Partii Cej­
lonu, przedstawiciele 75 partii komunistycznych i robotni­
czych zatwierdzili tekst depeszy skierowanej od uczestni­
ków' narady do tymczasowego rządu rewolucyjnego Repu­
bliki Wietnamu Południowego.

Południowym
ideę zwołania międzynarodo­
wej narady partii komuni­
stycznych i robotniczych. Na-
szym zdaniem podkreślił

„Narada partii komunistycz­
nych i robotniczych — głosi de
peszą która obraduje w
Moskwie, gorąco wita utworze 
nie tymczasowego rządu rewo­
lucyjnego Wietnamu Południo 
wego. 75 partii, reprezentowa­
nych na naradzie, widzi w tym
wydarzeniu nowy ważny
etap w bohaterskiej walce wy­
zwoleńczej narodu wietnam­
skiego. Zapewniają one tym­
czasowy rząd rewolucyjny Re­
publiki Wietnamu Południowe 
go, cały naród wietnamski o 
swoim niezmiennym poparciu 
dla jego walki aż do całkowi­
tego zwycięstwa”.

Następnie przewodniczący 
obrad poinformował zebra­
nych w Sali Gieorgijewskiej de 
legatów partii komunistycz­
nych i robotniczych o nadcho­
dzących pod adresem narady 
tysiącach depesz i listów z po­
zdrowieniami i życzeniami o- 
wocnych obrad od radziec­
kich robotników, kołchoźni­
ków. przedstawicieli inteligen­
cji, poszczególnych organizacji

partyjnych i kolektywów oraz 
od poszczególnych obywateli. 
Zebrani wyrazili podziękowa­
nie autorom tych depesz i li­
stów.

Z kolei wznowiono normalną 
dyskusję nad pierwszym pun­
ktem porządku dziennego na­
rady moskiewskiej, w którym 
omawia się metody walki z im 
perializmem na obecnym eta­
pie, a także sprawę jedności 
wszystkich partii komunistycz­
nych i robotniczych oraz sił 
antyimperialistycznych.

Pierwszy zabrał głos sekre­
tarz generalny Komunistycz­
nej Partii Stanów Zjednoczo­
nych Gus Hall. Po jego obszer 
nym wystąpieniu przemawiali 
kolejno przedstawiciel partii le 
wicy komunistów Szwecji, któ1- 
ra uczestniczy w obradach w 
roli obserwatora, oraz KP Su­
danu. Belgii i Kostaryki.

Po przerwie obiadowej obra­
dy zostały wznowione.

mówca — fakt, że po bez mała 
10 latach zebrała się ponownie 
narada bratnich partii, któ­
rych przedstawiciele przybyli 
ze wszystkich kontynentów, 
ma historyczne znaczenie dla 
rozwoju międzynarodowego ru 
chu komunistycznego.

Zadaniem naszej narady jest 
opracowanie pryncypialnej piat
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W sprawie
Bliskiego Wschodu

Końcowa faza rozmów

obrady Środowe
Występując na popołudnio­

wym posiedzeniu w dniu 10 
czerwca pierwszy sekretarz 
KC Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej. .1. Ka- 
dar, oświadczył, że WSPR od 
samego początku popierała

wielkich mocarstw?
W siedzibie stałego przed­

stawiciela USA w ONZ odby 
ła się w środę 12 z kolei sesja 
przewodniczących delegacji 4 
wielkich mocarstw w sprawie 
politycznego uregulowania 
kryzysu bliskowschodniego. 
Nie opublikowano żadnego ko 
munikatu. Podano tylko do 
wiadomości, że następne posie 
dzenie odbędzie się za tydzień 
17 czerwca w rezydencji sta­
łego przedstawiciela Francji.

Cotygodniowe spotkania sta 
łych przedstawicieli Wielkiej
Czwórki odbywają się na
przemian w różnych rezyden­
cjach od 3 kwietnia. Obecnie 
konsultacje te weszły w sta­
dium przygotowania doku­
mentu podsumowującego do­
tychczasowy przebieg roz­
mów. W kołach dyplomatycz­
nych ONZ uzależnia się ogło­
szenie komunikatu na ten te­
mat od wyników rozmów, ja­
kie w Kairze prowadzi obec­
nie minister spraw zagranicz­
nych ZSRR. Gromyko.

W konsultacjach biorą u- 
dział stali przedstawiciele nas 
tonujących państw: ZSRR — 
Malik, USA — Yost. W Bry­
tanii — Caradon i Francji — 
Berard. (PAP)

Konsultacje Gromyki 
z przedstawicielami ZRA

W czwartek 12 bm. w trzecim 
dniu pobytu w Kairze minister 
spraw' zagranicznych ZSRR Gro- 
myko kontynuował konsult.ac.1e z 
przedstawicielami rządu ZRA na 
temat m1itvcznvch i wotskowvch 
spraw Bliskiego Wschodu. Gro- 
myko odbył koleine spotkanie z 
prezydentem Naserem. (PAP)

Dzień ważnych wizyt
Premier Józeł Cyrankiewicz, Edward Gierek 

delegacje rządowe CSRS na Targach Poznańskich

Piąty dzień 38 Międzynarodowych Targów Poznańskich 
obfitował w oficjalne wizyty wybitnych osobistości z kraju 
i zagranicy. W godzinach porannych na tereny MTP przybył 
członek Biura Politycznego KC PZPR prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, któremu towarzyszyli m. in. minister 
handlu zagranicznego Janusz Burakiewicz, prezes PIHZ A. 
K. Adamowicz, przewodniczący Prezydium WRN Franciszek 
Szczerbal i sekretarz KW PZPR Jerzy Gawrysiak.
Wkrótce potem przybył na 

MTP członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, I sekretarz 
KW w Katowicach — Edward 
Gierek, któremu towarzyszył 
I sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu Kazimierz Barcikowski.

Około godz. 10 dyrektor Za­
rządu MTP Zygmunt Węgrzyk 
witał następną grupę dostoj­
nych gości, a wśród nich człon 
ków delegacji rządowej CSRS 
z wicepremierem Samuelem 
Faltanem na czele. Gościom to 
warzyszyli m. in. wiceprezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz oraz przewodniczący Pre­
zydium RN Poznania Jerzy Ku 
siak i sekretarz KW PZPR Cze 
sław Kończal.

Również w godzinach po­
rannych przybyła na Targi de 
legacia handlowa Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu, 
na czele której stoi minister 
handlu zagranicznego Phan

MTPAnh.

Polska uznała rewolucyjny rząd 
Republiki Wietnamu Południowego

Ogłoszono program nowego rządu

Ogłoszony przez tymczasowy rząd rewolucyjny Republiki 
Wietnamu Południowego program polityczny zapowiada, że 
rząd ten:

Kolejne posiedzenie 
konferencji paryskiej
W czwartek odbyło się w 

Paryżu kolejne posiedzenie 
czterostronnej konferencji w 
sprawie Wietnamu. Jest to 
pierwsze posiedzenie po utwo 
rżeniu tymczasowego rządu re 
wolucyjrego Republiki Wiet­
namu Południowego. (PAP)

Przygotowania SPD 
do wyborów w NRF

Kierownictwo SPD czyni już go 
rące przygotowania do wrześnio­
wych wyborów powszechnych w 
NRF.

Po raz pierwszy od czasu istnie 
nia partii socjaldemokratycznej 
wśród kandydatów SPD będzie fi 
gurował generał w służbie Czyn­
nej. Chodzi o generała brygady 
Fritza Beermanna, który został 
wpisany na listę kandydatów SPD 
w Szlezwiku Holsztynie. (PAP)

13 bm. bedzle zachmurzenie nie­
wielkie i umiarkowane. Tempera 
tura maksymalna od 22 st. na 
wschodzie do 26 st. na zachodzie. 
Wiatry słabe, tylko na wschodzie 
umiarkowane, północne i północ­
no-zachodnie. (PAP)

— Pokieruje siłami zbrojny­
mi i całym ludem, aby się zjed 
noczył jak jeden mąż, wzmoże 
walkę zbrojną i walkę politycz 
ną, udaremni agresywną wojnę 
imperialistów amerykańskich i 
ich próby „wietnamizacji” woj 
ny. Rząd będzie się domagał, 
aby Stany Zjednoczone podję­
ły poważne rokowania z tym­
czasowym rządem rewolucyj­
nym Republiki Południowego 
Wietnamu na konferencji pary 
skiej w sprawie Wietnamu, o- 
pierając się na rozwiązaniu 
globalnym w 10 punktach, 
przedstawionym przez Narodo 
wy Front Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego. Zmusi rząd 
USA do całkowitego i bezwa­
runkowego wycofania z Wietna 
mu Południowego wojsk ame­
rykańskich i żołnierzy obcych 
krajów należących do obozu 
amerykańskiego, aby położyć 
kres wojnie w najbliższym ter­
minie, przywrócić pokój i urze 
czywistnić podstawowe prawa 
narodowe ludu wietnamskiego 
— niezależność, niepodległość, 
iedność i integralność tervto- 
rialna — potwierdzone w Ukła 
dach Genewskich z 1954 r. w 
sprawie Wietnamu.

— Obali zamaskowany reżim 
kolonialny ustanowiony przez

Dokończenie na ttr, 1

zwiedził
Wczoraj, 
nach 
przybyła

także mi-
w godzi- 

porannych, 
do Pozna

nia delegacja rzą­
dowa CSRS z wice­
premierem rządu 

Czechosłowackiej
Republiki Socjali­
stycznej oraz prze­
wodniczącym Pol­
sko - Czechoslowac-
kiego Komitetu
Współpracy Gospo­
darczej i Naukowo- 
Technicznej — Sa­
muelem Faltanem 
na czele. W skład 
delegacji wchodzą 
ponadto m. in.: wi­
cepremier rządu 
Czeskiej Republiki 
Socjalistycznej - 
Antonin Czervinka 
oraz wicepremier 
rządu Słowackiej 
Republiki Socjali­
stycznej - Józef 
Zrak. Przybył rów­

nież ambasador CSRS w Polsce 
— Antonin Gregor.

Na lotnisku w Ławicy gości po­
witali: wicepremier PRL Piotr Ja­
roszewicz, minister handlu zagra­
nicznego — Janusz Burakiewicz, 
sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
Czesław Kończal oraz przewodni­
czący Prezydium RN Poznania - 

Jerzy Kusiak.
Na zdjęciu: wicepremier CSRS 
Samuel Faltan wraz z małżonką 

opuszczają lotnisko, (za)
Fot. — H. Kamza

nister przemysłu budowy ma-
szyn ciężkich NRD 
hard Zimmermann.

Ger-

Goście zapoznali sie z eks­
pozycja polska i zagraniczna.
a w 
wych

Jak

godzinach popołudnio- 
opuścili tereny MTP.
CORAZ WIĘCEJ 
KONTRAKTÓW
na handlowa imprezę

przystało, w centralach han­
dlu zagranicznego trwają o- 
wocne rozmowy z wystawca­
mi i interesantami. Rezulta­
tem ich są liczne trans­
akcje i umowy na dostawę 
polskich wyrobów przemy­
słowych. I tak. wczoraj 
VARIMEX podpisał umo­
wę na eksport narzędzi spe­
cjalnych. a ELEKTRIM na wy 
wóz akumulatorów kadmowo- 
-niklowych. Obie transakcje 
dotyczą Czechosłowacji. Na Wę

Wydalenie przedstawicielki 
„Spiegla” z Chile

Władze chilijskie wydaliły z 
kraju fotoreporterkę zacho- 
dnioniemieckiego pisma „Der 
Spiegel”. G. Groenewald i 
dwóch przedstawicieli młodzie 
ży NRF za to, że ingerowali w 
wewnętrzne sprawy Chile.

Wiadomość na ten temat po 
dał dziennik „Ultima Hora”.

PAP

gry centrala POLIMEX sprze 
dała większą partie przyczep 
samochodowych, a do NRD — 
walce drogowe. METRONEX 
natomiast zakontraktował do­
stawę do ZSRR kompletnych 
laboratoriów biochemicznych, 
a METALEXPORT sprzedał 
do Bułgarii obrabiarki do 
drewna.

Tegoroczną ekspozycję MTP zwie 
dzii wczoraj prezes Rady Mini­
strów PRL Józef Cyrankiewicz. Na 
lotnisku w Ławicy premiera wita­
li: członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu - Kazimierz 
Barcikowski, sekretarze KW - 
Jerzy Zasada, Jerzy Gawrysiak i 
Czesław Kończal, przewodniczący

Są to transakcje nie pierw­
sze. ale oczywiście i nie ostat 
nie. Nasilenie ich powinno 
przypaść na ostatnie dni trwa 
nia imprezy. Wiadomo, nim 
sie podpisze umowę, trzeba 
dobrać sobie najlepszego kon­
trahenta. (zm)

Prezydium WRN Franciszek
Szczerbal, minister handlu zagra­
nicznego Janusz Burakiewicz, gen. 
bryg, pilot Franciszek Kamiński 
oraz wiceprzewodniczący Prezy­
dium RN Poznania — Jerzy Łan- 
gowski. Wysiadającego z samo­
lotu premiera obdarowali kwiata­
mi członkowie Zespołu Pieśni i 

Tańca „Wielkopolska”.
W chwilę później na lotnisku wy 
lądował samolot, którym przyje­
chał do Poznania członek Biura 
Politycznego KC, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach - Edward 
Gierek. Gościa powitał Kazimierz 

Barcikowski.
Na zdjęciu: J. Cyrankiewicz oraz 
E. Gierek i minister handlu za­
granicznego J. Burakiewicz w cza 
sie zwiedzania ekspozycji targo­

wych. (za)
Fot. — E. Kitzmann

45 nagród czeka!

Jeśli wczoraj 
nie wysłałeś 
rozwiązania 
konkursu 

.POZNAJ NRD” 
— możesz to 

uczynić
JESZCZE TY 

DZISIAJ.

W sobotę natomiast 
(do godz. 19) 

kupony konkursowe 
składać można 

w hali MTP nr 14

Pompidou zdecydowanym faworytem
Kampania wyborcza we Francji wchodzi w decydującą 

fazę. Na podstawie opublikowanych w środę, na 4 dni przed 
drugą turą wyborów wyników sondażu opinii publicznej, 
zdecydowanym faworytem w dalszym ciągu jest b. pre­
mier Pompidou, za którym opowiada się 55 proc, wybor­
ców. Kandydata centrum, Pohera popiera 45 proc.
W środę — kandydaturę 

Pompidou poparło dwóch waż 
nych działaczy grupy cen­
trum, byli premierzy IV repu­
bliki Antoine Pinay i Rene 
Pleven. Pierwszy z nich jest 
przedstawicielem francuskich

Rozmowy wiceministra
J.WiniewiczawWiedniu

W dniach od 9 do 11 bm. 
przebywał w Wiedniu wicemi 
nister spraw zagranicznych 
Józef Winiewicz. Przeprowa­
dził on w środę przed połud­
niem i po południu dwie dłuż 
sze rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych Austrii, 
dr Kurt Waldheimem. W ich 
toku dokonano wyczerpujące­
go przeglądu wzajemnych 
ocen sytuacji międzynarodo­
wej ze szczególnym uwzglę­
dnieniem problematyki euro­
pejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy zapro­
ponowanej przez państwa Ukła 
du Warszawskiego w apelu 
budapeszteńskim. Obie strony 
maja identyczną ocenę znaczę 
nia doprowadzenia do odbycia 

tej konferencji. Rozmowy wyka 
załv zbieżność poglądów w 
wielu sprawach. (Interpress)

kół finansowych. Drugi zaś po 
siada szerokie wpływy w Bre 
tonii.

W środę na łamach dzienni 
ka „Figaro” ukazał się wy­
wiad z Pompidou. Opowie­
dział się on za embargo broni 
dla wszystkich krajów Bliskie 
go Wschodu. Pompidou pod­
kreślił. iż rezolucja Rady Bez 
pieczeństwa z 22 listopada 
1967 r. zawiera zasady odpo­
wiadające pozytywnemu roz­
wiązaniu konfliktu na Bli­
skim Wschodzie.

B. premier ponownie zwrócił 
uwagę na potrzebę rozwoju 
stosunków gospodarczych, kul 
turalnych i politycznych z 
krajami Europy Wschodniej.

PAP

H Darawi — ambasadorem
Sudanu w NRD

Rzecznik rady dowództwa 
rewolucyjnego oświadczył, iż 
Hassan Darawi, aktualny 
przedstawiciel Ligi Arabskiej 
w Akrze, został mianowa­
ny ambasadorem Sudanu w 
NRD.

Jak wiadomo Demokratycz­
na Republiką Sudanu jest 
iednvm z trzech nań^tw arab­
skich. które uznały NRD.

PAP



Dynamika przedsięwzięć 
IV Wielkopolskiego 

Festiwalu Kulturalnego
W Pałacu Kultury obradował wczoraj na plenarnym 

posiedzeniu zarząd Wielkopolskiego Towarzystwa Kultu­
ralnego aby dokonać oceny dotychczasowego przebiegu IV 
Wielkopolskiego Festiwalu Kulturalnego.
Gości WTK, wśród nich sekre 

tarza CRZZ Wiesława Adam­
skiego powitał wiceprzewodni­
czący Towarzystwa poseł Ta­
deusz Kwaśniewski. Obszerne 
sprawozdanie z przebiegu fes 
tiwalu przedstawił zebranym 
prezes WTK — Alojzy Łuczak. 
W opinii zarządu Towarzys­
twa obecny, kolejny czwarty 
festiwal w skład którego wcho 
dzą dziesiątki imprez artysty­
cznych i konkursów stał się 
poprzez swój zasięg społeczny 
i program największym przed 
sięwzięciem kulturalnym tego 
rocznego sezonu w kraju.

Na szczególną uwagę spośród 
zakończonych już imprez za­
sługują przeglądy i festiwale, 
poświęcone twórczości dla 
dzieci i młodzieży: Przegląd 
Sztuk Lalkowych „Konfronta 
cje”, Festiwal Filmów dla 
Dzieci i Młodzieży oraz Kalis 
kie Spotkania Teatralne. Spo­
śród imprez trwających do­
tychczas lub będących w trak 
cie realizacji wymieńmy za­
inaugurowany uroczyście wczo 
raj Festiwal Folkloru Polskie 
go, wystawy organizowane 
przez Muzeum Narodowe poś 
więcone dorobkowi plastyki 
poznańskiej w 25-leciu PRL 
oraz głównym tendencjom w 
sztuce polskiej ostatniego 
ćwierćwiecza. Wielką wagę 
mają też konkursy rozpisane 
przez miesięcznik „Nurt’’ na 
wspomnienia kombatantów 
września „Dni klęski i chwa­
ły” oraz na pamiętniki mło- 
dzieży „Do 
pokolenie”, 
też konkurs 
obrażeniach

czego dąży młode 
WTK zapowiada 
na powieść o prze 

społecznych w
Wielkopolsce.

W trakcie wczorajszego posie­
dzenia WTK 26 szczególnie zasłu­
żonym dla rozwoju życia kultu­
ralnego Wielkopolski działaczom 
przyznano-medale IV Wielkopol­
skiego Festiwalu Kulturalnego. 
Przyznano je m. in. byłym dzia­
łaczom Towarzystwa, którzy prze 
szli do centralnych władz partyj

Agenci CIA w Iraku
Władze Iraku ogłosiły w tych 

dniach szczegóły dotyczące dzia­
łalności Amerykańskiej Agencji 
Wywiadowczej (CIA) w tym kra­
ju. W ostatnich tygodniach aresz 
towano w Iraku wiele osób wmie 
szanych w działalność wywiadów 
czą na rzecz USA i Izraela. Wśród 
zamieszanych w aferę szpiegow­
ską znajduje się kilku byłych mi 
nistrów. (PAP)

Spotkanie powstańców 
śląskich z historykami

W czwartek odbyło się w 
Katowicach uroczyste spotka­
nie ok. 300 weteranów pow­
stań śląskich z historykami. 
Impreza ta, zorganizowana 
przez zarząd okręgu ZBoWiD i 
Śląski Instytut Naukowy w 
Katowicach, zapoczątkowała 
obchody przypadającej w sier 
pn-is br. 50 rocznicy wvbuchu 
pierwszego Powstania Śląskie­
go.

Przygotowania do marszu 
biedoty na Waszyngton
W USA trwają przygotowa­

nia do nowego marszu biedo­
ty na Waszyngton.

Pod przewodnictwem mu­
rzyńskiej organizacji „Konfe­
rencja Przywództwa Chrze­
ścijańskiego na Południu” u- 
czestnicy pochodu rusza w 
drugiej połowie czerwca przez 
południowe stany USA — Mis 
sisipi. Alabama i Georgia, aże 
by 29 czerwca dotrzeć do sto­
licy Stanów Zjednoczonych.

W czasie marszu, jak ujaw­
nił ieden z jego przywódców 
H. Williams odbędzie sie sze­
reg demonstracji i wieców.

PAP
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nych: Janowi Szydlakowi, Stefa­
nowi Olszowskiemu i Wincentemu 
Kraśce. W imieniu wyróżnionych 
podziękował Wiesław Adamski. Se 
kretarz CRZZ podkreślił tu szcze 
gólny rozmach IV WFK zwracając 
uwagę na to, że kadra społecz­
nych działaczy kultury w Wiel­
kopolsce może służyć przykładem 
dla innych regionów kraju.

Z kolei uczestnicy zebrania 
zwiedzili wystawTę pt. „Sztuka lu 
dowa Wielkopolski”. Wystawa ta 
gromadzi 130 prac twórców ludo­
wych naszego regionu zakwalifi­
kowane przez jury pod przewod­
nictwem prof. dr Józefa Burszty 
do ekspozycji spośród blisko 500 
nadesłanych. Wystawa ta ekspo­
nowana jest w Pałacu Kultury w 
sali 102. (ob)

Polska uznała rewolucyjny rząd 
Republiki Wietnamu Południowego

Dokończeme ze str. 1

imperialistów amerykańskich 
w Wietnamie Południowym.

Program przewiduje obalenie 
całej struktury administracji 
marionetkowej, zniesienie kon­
stytucji i wszystkich ustaw 
antynarodowych i antydemo­
kratycznych wprowadzonych 
przez marionetkową admini­
strację, anulowanie wydanych 
przez tę administrację wyro­
ków, które stanowią zamach 
na życie, mienie, godnoś i inne 
dobra materialne i moralne 
obywateli.

— Tymczasowy rząd rewolu­
cyjny jest gotów do podjęcia 
konsultacji z siłami polityczny 
mi reprezentującymi rozmaite 
warstwy ludności i rozmaite 
tendencje polityczne Wietnamu 
Południowego, aby stworzyć 
tymczasowy rząd koalicyjny 
na zasadzie równości, demokra 
cji i wzajemnego szacunku. 
Tymczasowy rząd koalicyjny 
zorganizuje powszechne wybo­
ry do konstytuanty, opracuje 
demokratyczną konstytucję, sta 
nowiącą pełne odbicie intere- 
sów aspiracji całego ludu,
aby stworzyć rząd koalicyjny 
będący wyrazem zgody naro­
dowej i szerokiego sojuszu 
wszystkich warstw ludności.

— Wzmocni siły ludowego 
ruchu oporu, skonsoliduje re­
wolucyjną administrację, zjed­
noczy patriotyczne siły zbroj­
ne, skonsoliduje i rozszerzy 
wyzwolone obszary.

— Urzeczywistni powszechne 
swobody demokratyczne. Uwol 
ni wszystkie osoby uwięzione 
przez imperialistów amerykań 
skich i marionetkową admini­
strację za działalność patrio­
tyczną. Wyda zakaz wszelkich 
aktów represji. Wprowadzi po 
litykę sojuszu i równości wszy 
stkich narodowości. Będzie 
przestrzegał swobody sumienia 
i swobód religijnych, urzeczy­
wistni równość wszystkich 
wyznań.

— Polepszy warunki życia 
robotników i wszystkich ludzi 
pracy. Zreformuje ustawodaw­
stwo pracy, wprowadzi mini­
mum płac, zabroni złego trak­
towania robotników, zapewnia 
jąc im prawo do udziału w za­
rządzaniu zakładami pracy i 
prawo przynależności do związ 
ków zawodowych.

— Rozwinie produkcję, aby 
zaspokoić potrzeby frontu i lud 
ności, stworzy warunki budo­
wy niezależnej i niepodległej 
gospodarki. Zastosuje politykę 
rolną zgodną z warunkami po- 
łudniowowietnamskimi, polep­
szy warunki życia chłopów.

Będzie rozwijał kulturę i oś 
wiatę, zlikwiduje analfabe­
tyzm.

— Energicznie rozwiąże pro 
bierny pozostałe po agresyw­
nej wojnie amerykańskiej i po 
marionetkowym reżimie. Zale­
czy rany wojenne i zapewni 
normalne, ustabilizowane życie 
ludności.

— Przywróci normalne sto­
sunki między obu strefami — 
połućfauem i północą, zapewni 
swobodę ruchu ludności, ko­
respondencji, wyboru miejsca 
zamieszkania, kontakty gospo­
darcze i kulturalne zgodne z 
zasadą obopólnych korzyści i 
pomocy wzajemnej obu strof. 
Obie strefy uzgodnią status 
strefy zdemilitaryzowanej i 
określą tryb przechodzenia

Prot. A. Klafkowski
laureatem nagrody PISM

W Polskim Instytucie Spraw 
Międzynarodowych odbyło się 
11 bm. wręczenie dorocznych 
nagród instytutu za prace na­
ukowe z zakresu współczes­
nych stosunków międzynaro­
dowych. opublikowane W 1968 
roku.

W uroczystości wziął u- 
dział członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, Minister 
Spraw Zagranicznych Stefan 
Jędrychowski.

*
Jury PISM przyznało dwi,ę 

pierwsze nagrody, w wysoko 
ści 15 tys. zł każda ex equo:

Prof. dr Remigiuszowi Bie- 
rzankowi za pracę pt. „Zasa­
dy prawne pokojowego współ 
istnienia i ich kodyfikacja” i

Prof. dr. Alfonsowi Klafkow 
skiemu za pracę pt. „Ściganie 
zbrodniarzy wojennych w Nie 
mieckiej Republice Federal­
nej w świetle prawa między­
narodowego”. (PAP) 

przez tymczasową wojskową 
linię demarkacyjną.

Zjednoczenie kraju nastąpi 
stopniowo środkami pokojowy 
mi, na drodze dyskusji i poro­
zumienia między obu strefami, 
bez nacisku jednej strony na 
drugą.

Rząd będzie prowadził poko­
jową i neutralną politykę za­
graniczną, a w szczególności:

będzie utrzymywał stosunki 
przyjaźni i stosował politykę 
dobrosąsiedzką wobec Króle­
stwa Kambodży i Królestwa 
Laosu;

nawiąże stosunki dyploma­
tyczne, gospodarcze i kultural­
ne ze wszystkimi krajami bez 
względu na ustrój polityczny i 
społeczny, w tym ze Stanami 
Zjednoczonymi, zgodnie z 5 za­
sadami pokojowego współistnie 
nia;

powstrzyma się od wszelkie­
go udziału w jakimkolwiek 
sojuszu wojskowym z obcymi 
państwami, nie pozwoli żadne­
mu z nich na posiadanie baz 
wojskowych, żołnierzy lub per 
sonelu wojskowego na teryto­
rium południowowietnamskim, 
nie ucieknie się pod ochronę 
żadnego kraju ani sojuszu woj 
skowego.

W godzinach popołudnio­
wych Polska Agencja Prasowa 
poinformowała, że rewolucyj­
ny rząd Republiki Wietnamu 
Południowego uznany został 
przez Polskę.

DALSZE PAŃSTWA 
UZNAŁY

RZĄD REWOLUCYJNY
Rząd Kuby uznaje oficjalnie 

tymczasowy rząd rewolucyj­
ny Wietnamu Południowego— 
głosi komunikat kubańskiego 
Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych.

Także Koreańska Republika 
Ludowo-Demokratyczna uzna 
ła rząd rewolucyjny Wietna­
mu Południowego.

INTENSYWNE WALKI 
W WIETNAMIE 
POŁUDNIOWYM

W nocy z środy na czwartek 
partyzanci południowowiet- 
namscy ostrzelali z rakiet, 
dział i moździerzy 23 amery­
kańskie i reżimowe obiekty 
wojskowe.

Rzecznik amerykański wy­
mienił przede wszystkim atak 
na obóz amerykańskich wojsk 
specjalnych w Ben Het (bom­
bardowany pociskami artyle­
ryjskimi i rakietowymi bez 
przerwy od 36 godzin).

Więcej atrakcyjnych towarów 
przemysłu dziewiarskiego

Rozbudowa potencjału produk­
cyjnego przemysłu dziewiarsko- 
pończoszniczego przynosi systema 
tyczną poprawę zaopatrzenia ryn 
ku w wyroby tej branży. Wyraź­
nie wzrasta podaż przede wszyst­
kim artykułów szczególnie poszu­
kiwanych przez klientów. Dla 
przykładu wymienić można tu raj 
tuzy elastilowe, kostiumy kąpie­
lowe, skarpety elastilowe, które
dostarczane są w ilościach w peł 
ni pokrywających żądania handlu. 
Dostawy deficytowych jeszcze 
przed paroma laty pończoch bez- 
szewkowych przewyższają nawet 
złożone na rok bieżący zamówie­
nia.

Naczelnym zadaniem - walka o jedność 
ruchu komunistycznego

delegacji Wł PK na naradzie w Moskwie

Przewodniczący delegacji 
Włoskiej Partii Komuni 
stycznej, zastępca sekre 

tarza generalnego WłPK E. 
Berlinguer przedstawił w 
swym przemówieniu obszernie 
obecną walkę polityczną we 
Włoszech. Walkę tę cechują 
nie tylko wielkie sukcesy sił 
lewicowych odnoszone pod­
czas wyborów (siły lewicowe 
uzyskują około 10 min gło­
sów, z których ponad 8 min to 
głosy oddane na WłPK), lecz 
również wielkie masowe wy­
stąpienia, potężne boje spo­
łeczne i polityczne. W roku 
1968 strajki pochłonęły ponad 
68 min roboczogodzin, a jedy­
nie w ciągu pierwszych dwóch 
miesięcy 1969 r. — 44 min go 
dżin. Wskutek nacisku mas po 
ważnie zaostrzyły się sprzecz 
ności w dwóch głównych par 
tiach rządzących chrze-
ścijańsko-demokratycznej i 
socjalistycznej. Cała centrole­
wicowa polityka rządowa prze 
żywa kryzys.

Komuniści włoscy walczą o 
pokojową politykę zagranicz­
ną, o wystąpienie Włoch z 
NATO, o rozwój przyjaznych 
stosunków ze wszystkimi kra 
jami, zwłaszcza z krajami so 
cjalistycznvmi.

Podkreślając, że nie może być 
jedynego modelu społeczeństwa so 
cjalistycznego, E. Berlinguer 
oświadczył, że komuniści włoscy 
zamierzają kroczyć do socjalizmu 
drogą demokratyczną, drogą, któ 
ra zakłada ostre, masowe walki 
klasowe, ale równocześnie przyj 
muje przesłankę współudziału róż 
nych postępowych sił politycz­
nych w dziele budowy socjalizmu. 
Komuniści włoscy nie zamierzają 
narzucać komukolwiek „własnego 
modelu”, usiłują oni znaleźć odpo 
wiedź na postulaty wysuwane 
przez konkretną rzeczywistość sno 
łeczno-historyczna, jaka ukształto 
wała się we Włoszech.

E. Berlinguer mówił następ-

Wizyta G. Meir 
w Wielkiej Brytanii

W stolicy W. Brytanii od 2
dni przebywa premier Izraela, 
Golda Meir. Oficjalnie przyby­
ła ona na rozpoczynające się 
w poniedziałek obrady „żółtej 
międzynarodówki” (zjazdu par 
tii socjaldemokratycznych) ja­
ko sekretarz generalny Izrael­
skiej Partii Mapai. Przyje­
chała ona do Londynu wcześ­
niej, aby przeprowadzić nie­
oficjalne rozmowy z premie­
rem Wilsonem, ministrem 
spraw zagranicznych 
tem oraz ministrem 
Healey’em na temat 
fazy rozwoju sytuacji 
skim Wschodzie.

Stewar- 
obrony 
obecnej 
na Bli-

Jak piszą agencje prasowe, 
Golda Meir liczy, że w czasie 
tych kontaktów Izrael otrzyma 
informacje o rozmowach pro­
wadzonych od dłuższego czasu 
w siedzibie ONZ z udziałem 
przedstawicieli Wielkiej Czwór 
ki, w tym W. Brytanii na te­
mat rozwiązania kryzysu bli­
skowschodniego. (PAP)

Bazy wojskowe USA 
na Oceanie Indyjskim ?
Stany Zjednoczone zamierza 

ją utworzyć na szeregu wy­
spach Oceanu Indyjskiego ba­
zy wojskowe pod postacią „o- 
środków łączności”. Według 
prasy amerykańskiej, Penta­
gon aktywnie studiuje obecnie 
te plany, a samoloty amerykań 
skich sił powietrznych fotogra­
fują wyspy w basenie Oceanu 
Indyjskiego. (PAP)

Najbliższe lata przyniosą pełne po 
krycie' zapotrzebowania rynku na 
koszule stilonowe non-iron. Już w 
br. otrzymamy ich 1.870 tys. 
sztuk, tj. o przeszło 200 tys. wię­
cej niż w roku ubiegłym. W przysz 
łym roku produkcja ich wzrośnie 
do 2.200 tys. Po uruchomieniu bu 
dowanego obecnie nowego, duże­
go zakładu „koszulowego” w Star 
gardzie, przemysł dziewiarski bę­
dzie wytwarzał rocznie ok. 6 min 
koszul non-iron, co wystarczy już 
nie tylko dla wszystkich klien­
tów w kraju, lecz pozwoli rów­
nież rozwinąć eksport tych wyro 
bów.

nie o zagadnieniach międzyna 
rodowych. Na tle wielkich suk 
cesów, odniesionych w ■walce 
rewolucyjnej po drugiej woj­
nie światowej, przed między 
narodowym ruchem komuni­
stycznym i robotniczym wyło­
niły się ob^Pnie pewne poważ­
ne trudności i nie rozwiązane 
problemy, które w jakimś stop 
niu nabierają charakteru kry­
zysu internacjonalizmu. Rów­
nocześnie, właśnie obecnie, doj 
rzewa konieczność podniesie­
nia internacjonalizmu na no­
wy wyższy poziom. Jedność ru 
chu komunistycznego nie może 
jednakże być wynikiem me­
chanicznego kopiowania przez 
jedne partie polityki innych 
partii. Przeciwnie, trzeba bu­
dować jedność, uwzględniając 
różnorodność i oryginalność 
doświadczeń poszczególnych 
partii.

Najpoważniejszym faktem 
są rozbieżności między komu­
nistami chińskimi z jednej 
strony, a ZSRR i niemal wszyst 
kimi innymi krajami socjali­
stycznymi i partiami komuni­
stycznymi, z drugiej. Komuni­
ści włoscy — powiedział E. 
Berlinguer — poddali krytyce 
poważne błędy komunistów 
chińskich, którzy stawiają na 
jednej płaszczyźnie ZSRR i im 
perializm amerykański, prowa 
dzą rozłamową działalność i 
zamierzają narzucić wszyst­
kim partiom własne stanowi­
sko — stanowisko
MAO”. Równocześnie 

„idei
WłPK

uważa że zagadnienia stosun­
ków z Chinami nie da się roz 
wiązać przez ich ekskomunikę 
lub zbiorowe potępienie.

Należy starać się zrozumieć 
obiektywne przyczyny błędne 
go kursu, jaki zdobył przewa 
gę w Chinach, a równocześnie 
wyjaśnić błędy i niedociągnię­
cia naszej własnej polityki w 
stosunku do Chin.

Trzeba dołożyć wszelkich 
starań, aby przywrócić jed­
ność w stosunkach z tym kra 
jem. ponieważ walce o pokój 
i walce z imperializmem po­
trzebny jest wkład ze 
Chin. Właśnie dlatego 
gotowa jest wnieść 
wkład do analizy i do 
stkich inicjatyw, jakie

strony 
WłPK 

swój 
wszy- 
mogą

być pożyteczne do przezwycię 
żenią obecnej sytuacji lub 
przynajmniej złagodzenia ist- 

■ nieiącego dziś napięcia.
Walka o pokojowe współistnie­

nie to także rewolucyjna walka 
. proletariatu — powiedział Berlin- 
I guer. Powinna ona zawierać jako 

ważny element także walkę z uci- 
। skiem. głodem i nędza, które na- 

tlal panują w najbardziej zacofa­
nej strefie świata kolonialnego i 
byłego świata kolonialnego. Komu 
niści pragna. żeby nowy układ sił 
w świecie zapewnia! każdemu na 
rodowi możność swobodnego wy­
rażania własnego niezależnego 
poglądu na zagadnienia polityki 
międzynarodowej. Stąd — dodał

Dyskusja na naradzie w Moskwie
Dokończenie ze itr. I

formy i programu działania, 
które by odpowiadały wymo­
gom walki przeciwko imperia­
lizmowi i uzyskały skuteczne 
poparcie ze strony wszystkich 
partii komunistycznych i robot 
niczych, wszystkich sił antyim- 
perialistycznych. Nasza delega 
cja uczyni wszystko co możli­
we w celu pomyślnego roz­
strzygnięcia tych zadań nara­
dy.

Główną siłą imperializmu 
międzynarodowego — powie­
dział Kadar — jest obecnie 
imperializm amerykański, któ­
rego najbardziej barbarzyń­
skim i jawnym aktęm jest 
agresywna wojna przeciwko 
narodowi wietnamskiemu.

Naród wietnamski bohater­
sko i ofiarnie prowadzi sku­
teczną walkę o swą wolność 
narodową o prawo do samo- 
określenia ciesząc się sympatią 
i poparciem wszystkich sił po­
stępowych, wszystkich uczci­
wych ludzi na świecie.

Kryzysowa sytuacja — jaka 
się wytworzyła na Bliskim 
Wschodzie, grożąc nowymi eks­
plozjami. które mogą nastąpić 
w każdej chwili — wywołuje 
zrozumiałe oburzenie i niepo­
kój postępowych ludzi i zwolen 
ników pokoju na całym świe­
cie.

Omawiając problemy euro­
pejskie Kadar podkreślił, że 
pokojowi w Europie najbar­
dziej i bezpośrednio zagraża 

Berlinguer — wypływa koniecz­
ność pełnego poszanowania zasad 
równości i suwerenności każdego 
narodu. Nie można tym zasadom 
przeciwstawiać internacjonalizmu, 
ponieważ jedność internacjonali- 
styczna może być trwała i głębo­
ka jedynie wówczas, gdy opiera 
się na noszanow'aniu samodzielno 
ści każdej partii i każdego naro­
du.

E. Berlinguer powiedział 
dalej, że różnice poglądów w 
międzynarodowym ruchu ko­
munistycznym mają obiektyw 
ne przyczyny tkwiące w szero 
kim zakresie i różnorodności 
walki rewolucyjnej. Doświad 
czenia ostatnich lat dowodzą, 
iż popełniono również szereg 
błędów, których należy uni­
kać. Wśród tych błędów E. 
Berlinguer wymienił tenden­
cje do ukrywania lub odwrot­
nie do uwypuklania rozbieżno 
ści jak również tendencje do 
wyjaśniania ich istnienia jedy 
nie powoływaniem się na od­
stąpienie od czystości doktry­
nalnej. choć dość trudno zro­
zumieć. kto powinien być jej 
strażnikiem.

Aby przezwyciężyć rozbież­
ności — oświadczył mówca — 
konieczne jest prowadzenie 
cierpliwej pracy w wielu kie 
runkach. Jeden z nich to 
otwarta dyskusja, którą nale­
ży prowadzić w sposób odpo­
wiedzialny i obiektywny na 
temat zagadnień teoretycz­
nych i politycznych, unikając 
przy tym przesady i przykle­
jania etykietek. Taka dysku­
sja pomoże w umocnieniu po­
zycji marksizmu-leninizmu ja 
ko nauki twórczej, światłej. 
Drugim ważnym momentem 
są stosunki między partiami. 
Należy w pełni przestrzegać 
niezależności każdej partii nie 
tylko w wytaczaniu przez nią 
własnej polityki, w poszuki­
waniu własnej drogi do socja­
lizmu i w budowaniu społe­
czeństwa socjalistycznego, lecz 
również w dziedzinie określa­
nia stanowiska wobec istot­
nych zagadnień naszego ru­
chu.

Ta właśnie koncepcja skło­
niła komunistów włoskich do 
zajęcia stanowiska w sprawie 
wydarzeń w Czechosłowacji: 
od solidarności z nowym kur 
sem, który rozpoczął się w 
styczniu 1968 r. do dezapro­
baty -w związku z wkrocze­
niem wojsk pięciu krajów U- 
kładu Warszawskiego do Cze­
chosłowacji. Zajmując takie 
stanowisko. WłPK nie zamie­
rza tym samym bynajmniej 
mieszać się do spraw we­
wnętrznych Czechosłowacji 
lub spraw innych krajów, z 
którymi Czechosłowację wią- 
żą porozumienia międzynaro-

zdaniemdowe. Jednakże
WłPK — wydarzenia te zaha 
czały również o zagadnienia 

interesującepryncypialne.
wszystkie partie komunistycz 
ne. (PAP) 

wyhodowany przez imperia­
lizm USA jego sojusznik nr 1 
na tym kontynencie europej- 
skim zachodnioniemiecka
odwetowość i militaryzm.

Następnie zabierali kolejno głos 
przedstawiciele: Argentyny, Szwaj 
carii, Kanady, Hiszpanii i Brasyli.

PAP

Depesza prezydenta 
ZRA do L. Breżniewa
Niechaj wasza historyczna 

narada stanie się nową ostoją 
walki przeciwko siłom ucisku 
i wyzysku — pisze w depe­
szy do sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżnie­
wa prezydent Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej, Gamal 
Abdel Naser. Prezydent ZRA 
życzy międzynarodowej nara­
dzie partii komunistycznych i 
robotniczych sukcesów w wy 
konaniu stojących przed nią za 
dań oraz podkreśla, że nara­
da odbywa się w momencie 
mającym olbrzymie znaczenie 
dla przyszłości, wolności, poko 
ju i całej ludzkości.

Doświadczenie wykazało — 
stwierdza prezydent Naser — 
że jedność sił pokojowych ze 
wszystkimi aspektami gospo­
darczymi, politycznymi, społe 
cznymi i kulturalnymi tej jed 
dności jest niezbędnym czyn­
nikiem ich zwycięstwa.



STRATEGIA POKOJU
Byłoby zapewne rzeczą in­

teresującą dla historyka 
ustalić z naukową precy­

zją, kiedy po raz pierwszy sfor 
mułowano w Ludowej Rzeczy­
pospolitej myśl o konieczności 
wygrania pokoju. W każ 
dym razie, już w końcowym 
okresie wojny stawała się ona 
elementem składowym pol­
skiego życia politycznego i w 
coraz szerszym stopniu włas­
nością polskiej opinii publicz­
nej.

30 kwietnia 1945 roku Rząd 
Tymczasowy wydał dekret o 
włączeniu Gdańska w skład 
Rzeczypospolitej i utworzeniu 
woj. gdańskiego. W cztery dni 
później Władysław Gomułka 
oceniał tę historyczną decyzję 
w przemówieniu na manife­
stacji ludności Warszawy. — 
Leżały u jej podstaw ■— stwier 
dzał mówca — nie tylko słusz 
ne i niezaprzeczalne prawa 
Polski do Gdańska, lecz tak­
że konsekwentna realizacja 
polityki, zmierzającej do zbu­
dowania silnego i niezależnego 
państwa polskiego z szerokim 
dostępem do Morza Bałtyckie­
go, do oparcia granic Polski na 
Odrze i Nysie Łużyckiej.

„Krok rządu polskiego w spra­
wie Gdańska — mówił Władysław 
Gomułka — jest więc również 
krokiem zmierzającym do w y- 
grania pokoju po obecnej 
wojnie, w której naród polski po­
niósł tak wielkie ofiary”.

Ta myśl powraca w kilka 
tygodni później w artykułach 
wstępnych polskich gazet, pu­
blikowanych niemal nazajutrz 
po majowym zwycięstwie. 
„Musimy wygrać pokój” — 
głoszą ówczesne tytuły i jest 
w tym jakaś historyczna mą­
drość, wynikająca z doświad­
czeń przeszłości, w której Pol­
ska często wygrywała bitwy i 
wojny, ale równie często prze 
grywała pokój. Tym razem, 
wśród ruin miast, chaosu wę­
drówek mas ludzkich i w ost­
rych walkach politycznych z 
siłami reakcji, podejmuje się 
jednocześnie, od razu, od 
pierwszego powojennego dnia, 
świadome działania dla prze­
zwyciężenia sensu starego przy 
słowia o Polaku mądrym po 
szkodzie...

Na stronicach głośnego w 
pierwszych latach powojen­
nych „podręcznika” polskiego
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Fryderyk Engels — „O upadku 
feudalizmu i początkach burżua- 
zji”. K1W, str. 28, zł. 2.

Anatol Korszunow — „Od wraże 
nia do poznania naukowego”. WP, 
str. 133, zł. 8.

„Prawo wekslowe i czekowe”. 
WP, str. 127, zł. 6.

„Prawo o aktach stanu cywilne­
go”. WP, str. 36, zł. 5. 

A L O □ Z Y TWA RDE O KI 

'jSSaamm 
LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Nadeszła godzina rozpoczęcia nauki w szkole podsta- 
wowej.

Był to dla mnie bardzo uroczysty dzień. Cała rodzina 
z mamą i tatą na czele odprowadzała mnie do szkoły. By­
łem znów szczęśliwcem, jedynie nieliczne dzieci przyszły 
w towarzystwie obojga rodziców — trwała przecież woj­
na, dziadkow e i ojcowie byli na froncie. Dla mnie miało 
to nastąpić dopiero później. Nasza nauczycielka nazywała 
się Wolf — to przypominam sobie dokładnie. Wprowa­
dzono nas dc klasy i rozdzielono między ławki. Siedzia­
łem z Piotrem Holierem synem lekarza w Horchheim. Był 
on zresztą moim sąsiadem z ławki cały czas, włącznie 
z gimnazjum. Zaczęło się od ćwiczenia wspólnie „Heil 
Hitler”, ponieważ kilka minut później miał przyjść 
„volksgenosse kreisleiter” — mój dobry znajomy. Przy­
szedł rzeczywiście a my wrzasnęliśmy z wyciągniętymi 
prawicami „Heil Hitler”. Kazał nam to powtórzyć trzy­
krotnie, dopiero wtedy był zadowolony. Potem powiedział 
coś, czego sobie już nie przypominam, a co brzmiało bar­
dzo odważnie, dziarsko i wyszedł.

Pech chciał, że trzeciego dnia mego uczęszczania do 
szkoły przeklęci „Amis” i „Tommies” zaczęli nas porząd­
nie obrzucać bombami. Więcej siedzieliśmy zatem w pi­
wnicy niż w klasie. W tej też piwnicy przechodziliśmy 
kurs obrony przeciwlotniczej. Przestrzegano nas przede 
wszystkim przed zrzuconymi przez Amerykanów zabaw-
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kami z ładunkiem fosforu w środku. Pamiętam, że kiedyś 
niedaleko domu znalazłem pióro wieczne i zawołałem na­
tychmiast policjanta.

W lecie 1944 roku powołano tatę do artylerii przeciw­
lotniczej. Początkowo był on na „Westwall”, potem w Ba­
warii, w pobliżu Monachium. Poruszony tym do głębi za­
brałem się natychmiast do pisania, mozolnie składając 
litery, dziecięcego listu do mego „najukochańszego Fiihre- 
ra Adolfa Hitlera” Prosiłem w nim o przyjęcie do orga­
nizacji ..Hitlerjugend”. Nawiasem mówiąc przyjmowano 
do niej dzieci od 10 lat, a ja nie miałem nawet 7. List 
wrócił z poczty, a w domu odegrał się „prawdziwy teatr”. 
Myślę, że była to tragikomedia w jednym akc;e.

Życ’e zwiększyło swe tempo, stało się bardziej nerwo­
we. Mamy prawne w ogóle nie widziałem na własne oczy, 
tylko dziadek i babcia byli zawrsze pod ręka. Dziadek pra­
cował w ogrodzie nawet wtedy, gdy bombardowano. Mó- 
wił. że ogród nie może zdziczeć, a poza tym żyliśmy po­
niekąd z niego. Jedzenie było coraz gorsze, tylko czasami 
mama przynosiła coś z kantyny oficerskiej,. zdarzało się 
też niekiedy, że nasz kupiec odłożył coś szczególnego dla 
swych stałych klientów Sytuacja stawiała się coraz bar- 
dz:ej niebezpieczna. W końcu nadeszło rozporządzenie: 
wszystk;e stare, niezdolne do pracy kobiety oraz dzieci 
mają być ewakuowane do strefy, gdzie ataki bombowe 
me są tak silne. W ten sposób znalazłem się razem z bab­
cia w Jenie, mieście słynnym z zakładów optycznych 
„Zeiss”. Zakwaterowani zostaliśmy u rodziny Osse, Wo- 
gauerstrasse 12.

LIST SZÓSTY

Podzina Osse, u której mieszkaliśmy, była bardzo mi­
ła. Pan Osse pracował u „Zeissa”, jego żona natomiast 
prowadziła dom — podział obowiązków był wiec nadal 
taki, jak to przed wojna było w zwyczaju na ogół w ca- 

Niemczech. Syn znajdował się na froncie wschod­
nim.
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realizmu: „Spraw Polaków” 
Edmunda Osmańczyka zesta­
rzało się już i zdezaktualizo­
wało wiele tez i prognoz. Ale 
podstawowa teza tej książki 
pozostała aktualna:

„Musimy budować kraj i jedno­
cześnie uczyć się wszyscy bez wy­
jątku dyscypliny nowoczesnego 
myślenia politycznego, ekono­
micznego i kulturalnego. Świat 
poszedł naprzód, gdy my walczy­
liśmy o nagie życie. Teraz mu­
simy go dogonić. W tym nowym, 
rodzącym się świecie po staremu 
bowiem siła mierzyć się będzie 
bogactwem ekonomicznym i kul­
turalnym. Tragedią byłoby nie 
zdawać sobie z tego sprawy. Zdo­
bycie granicy Odra — Nysa, to 
zaledwie wygrana bitwa. Utrzyma 
nie granicy Odra — Nysa przez 
następne lat trzydzieści, to będzie 
dopiero wygranie wojny z lat 
1339—1945”.

Po dwóch z górą dziesięcio­
leciach czyta się te zdania z 
satysfakcją i już to uczucie 
jest jakąś miarą efektów wy­
siłku lat, które leżą za nami. 
Historia urzeczywistniania poi 
skiej strategii pokoju 
była bowiem w minionym 
ćwierćwieczu nie tylko histo­
rią słusznych tez zawartych w 
przemówieniach, publicysty cz 
nych postulatów i mądrych 
książkowych wniosków. Była 
ona przede wszystkim okre­
sem praktycznej, konsekwent­
nej i wielopłaszczyznowej rea­
lizacji tych myśli; w ekonomi­
ce i oświacie, w życiu społecz­
nym i polityce zagranicznej.

W okolicznościowych bilan­
sach pierwszego 25-lecia Lu­
dowej Rzeczypospolitej umiesz 
czarny dzisiaj wiele pozycji: 
zwycięstwo 9 maja i równie 
może doniosłe zwycięstwo dy­
plomatyczne młodej władzy lu 
dowej i polsko-radzieckiego 
sojuszu, odniesione w Poczda­
mie, w kilka tygodni później. 
Umieszczamy w nich dynamikę 
rozwoju przemysłu i szkolnic­
twa. Efekty pracy i nauki 8,5 
min Polaków na ziemiach za­
chodnich, oraz rangę tamtej­
szych portów i stoczni. Umac­
nianie naszych sojuszów i do­
skonalenie sił obronnych, a 
wreszcie: także reformy i prze 
miany urzeczywistnione przez 
sąsiadów, zwłaszcza na ziemi 
niemieckiej.

„Polska przesunęła się w hie­
rarchii światowej — powie facho­
wo ekonomista — o dwie klasy w 
górę — z grupy krajów przedin- 
dustrialnych do grupy przemysło­
wej. Jest to istotne nie tylko z 
punktu widzenia naszej sytuacji; 
taka sztuka awansu o dwie klasy 
w hierarchii rozwoju udała się w 
okresie powojennym bardzo nie­
wielu tylko krajom. Inaczej mó­
wiąc, nadrobiliśmy w ciągu ćwierć 
wiecza większą część dys­
tansu, jaki dzielił Polskę od kra­
jów najwyżej rozwiniętych...”

Tysiące liczb, wskaźników, 
wydarzeń, dat, procesów roz­
wojowych, indywidualnych 
losów, przeżyć i myśli składa­
ją się dziś na bilanse tego 
ćwierćwiecza, na obraz suk­
cesów strategii pokoju.

„Sens polskiej rewolucji — nt- 
sał niedawno Zbigniew Załuski — 

T^Tie jest dziś dla nikogo ta- 
jemnicą, że największe 
zapotrzebowanie na ka­

drę lekarską istnieje na wsiach 
i w małych miasteczkach. Ze 
tam właśnie największe są re­
jony lekarzy ogólnych, a spe­
cjalista osiadły w powiecie na 
stałe i przyjmujący regularnie, 
codziennie — należy na ogół 
do rzaakości. Że wreszcie mło­
dzi adepci sztuki medycznej 
bardzo na ogół niechętnie wią- 
żą swe projekty życiowe z tzw. 
prowincją.

Jest sprawą niebagatelną, 
że programy dydaktyczno-wy­
chowawcze naszych akademii 
medycznych i proces ich reali­
zacji w zbyt małym stopniu na 
stawiony jest na zarówno fa­
chowe, jak też i psychiczne 
przygotowywanie młodzieży do 
pracy w terenie. A przecież 
uświadomienie młodego leka­
rza o tym, że medycyna współ­
czesna — to nie tylko wielko­
miejski szpital, ośrodek czy ka 
tedra — jest również niezmier­
nie ważne.

Niemałą w tym względzie 
rolę odegrało — niezbyt do­
tychczas pieczołowite roztacza­
nie opieki nad młodymi, którzy 
podejmują pracę w terenie. Do 
tyczy to zarówno zapewnienia 
mieszkań, jak też — niezbęd­
nych dla odbywania stażu czy 
specjalizacji — odpowiednio u- 
łożonych warunków pracy. Nie 
trudno więc zrozumieć, że w 
statystyce powiatów wskaźni­
ki, dotyczące Wielkopolski — 
przedstawiają się niekorzyst­
nie. Przeciętny wskaźnik mówi 
bowiem o liczbie 10 lub wię­
cej lekarzy, przypadających na 
10 tysięcy mieszkańców. Ma 
takie powiaty nie tylko woje­
wództwo warszawskie, ale tak­
że w’oj. katowickie, gdańskie, 
wrocławskie, bydgoskie, łódz­
kie, opolskie, zielonogórskie, 
rzeszowskie, lubelskie, olsztyń­
skie. U nas jedynie w samym 
Poznaniu dysponujemy takim 
dostatkiem, natomiast w powia 
tach przeciętny wskaźnik wy­
nosi 5—7; a są i takie, któ­
rych równa się on 4. Wynika 
to nie tylko z wysokich wobec

wyrażał się nie tylko w zmianie j 
władzy i praw własności, lecz i w 
tym, że na zupełnie nowe tory « 
zawróciła ona cały wielosetletni f 
nurt narodowego życia, zmienia- j 
jący w ciągu kilku miesięcy kie-v 
runek geograficzny, polityczny, | 
socjalny i kulturalny aktywności ? 
społecznej milionów ludzi”.

Tygodniki, gazety i progra- y 
my radiowe przynoszą nam w | 
ostatnim okresie wiele reflek- | 
sji i rozważań, podejmujących i 
próby zdefiniowania najważ- i 
niejszych realiów wyznaczają- i 
cych pozycję Polski we współ I 
czesnym świecie, określenia u ’ 
progu następnego 25-lecia j 
czynników rozwojowych i wa- I 
runków bezpieczeństwa, oraz < 
roboczej analizy wniosków wy | 
nikających z doświadczeń mi- | 
nionych lat. Niejednokrotnie s 
wracamy w tych rozważa-1 
niach do historycznych wyda- | 
rżeń i rocznic z niedawnej I 
przeszłości, ale te powroty od- | 
bywają się na innej przecież 
podstawie; inaczej oceniało się 
sens zwycięstwa z 9 maja 1945 i 
roku z perspektywy gruzów 
Szczecina czy Gdańska, a zu­
pełnie inaczej — z perspekty­
wy największego portu na Bał 
tyku i światowej rangi gdań­
skiej stoczni.

Zdawałoby się, że to jeszcze 
tak niedawno pierwsi osadni­
cy na spustoszonych ziemiach 
zachodnich kłopotali się, gdzie 
kupić krowę i prosiaki, żeby 
jakoś wystartować z gospodar­
ką, ale ich synowie mają już 
kłopoty z opanowaniem ma­
sowej produkcji elektronicz­
nych maszyn. I tylko procesy 
kształtujące życie jednych i 
drugich zaczynały się od tych 
samych, w gruncie rzeczy nie­
zbyt odległych dat i wyda­
rzeń...

Trzeba pamiętać: także w ■ 
1969 r. obowiązuje nas nadalj 
spełnianie twardych wymagań ■ 
walki o ostateczne wygranie 
pokoju, ale walka ta toczy się 
na jakościowo innej podsta­
wie. Drogi dalszego umacnia­
nia potencjału kraju prowa­
dzą już nie tyle przez proste 
ilościowe pomnażanie warszta 
tów pracy, co przez opanowy­
wanie trudnych wskaźników 
nowoczesności, tworzonych 
przez procesy postępu nauko­
wo-technicznego. U podstaw 
pokojowych propozycji norma­
lizacji sytuacji w Europie i 
stworzenia dla niej skutecz­
nego systemu bezpieczeństwa, 
zawartych w ostatnim prze­
mówieniu warszawskim Wła­
dysława Gomułki i wcześniej 
w Apelu Budapeszteńskim, 
leży zarówno siła państw 
wspólnoty socjalistyczne!, jak 
i nowa rzeczvwistość ekono­
miczna polskich ziem zachod­
nich oraz powszechna świado­
mość tych faktów w opinii pu­
blicznej świata. U podstaw na­
szego myślenia o przyszłości 
leży także wartość podstawoi 
wa: jedność moralna i poli­
tyczna narodu, która potwier­
dzamy codzienną pracą.

i angielskie. Uczestniczyłem w 
trzecim przedstawieniu „Kpchan- 
ka”, oglądając aktorów i śpiewa­
ków znanych dobrze Poznaniowi 
od szeregu już lat. W głównych 
rolach prym wiodą tak solidne 
filary naszego teatru jak J. Gutt- 
nerówna (urocza Mary), J. Ku- 
rzewska (pokojówka-wamp), J. 
Rowiński (ucieszny sierżant), J. 
Gołfert (aktorsko swobodny Mi­
ka). W mniejszych partiach choć 
wymieńmy I. Szulc-Kruk (apetycz­
na mama), M. Tomaszewską (cio­
cia, postrach rodziny), A. Kon- 
dratiewa (lokaj sztywniak) i D. 
Renzównę, która robi wyraźne 
postępy wokalne. Niekłamany 
sukces odniosła raz jeszcze S. 
Stanisławska. Jako reżyser i cho­
reograf - w jednej osobie — na­
rzuciła całości dobre tempo, u- 
kladaiąc z niebanalna inwencją 
aż 21 obrazó-w, szczęśliwie uni­
kających cyrkowej wułoarności. 
Przedstawienie prowadził kompo­
zytor.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

JANUSZ MATUSZYŃSKI

OPERETKA

Nowy 
musical
Renza

Zachęcony powodzeniem
swoich dwu poprzednich 
musicali Stanisław Renz 

znow'u spróbował szczęścia i stwo 
rzył „Skrzydlatego kochanka”. 
Premiera odbyła się kilka dni 
temu w Operetce Poznańskiej, 
jako już trzeci z kolei efekt współ 
pracy kompozytora z librecista- 
mi J. Majdrowiczem i K. Winkle­
rem. Nowy musical oparty jest na 
dość ryzykownej historii sukce­
sów... erotycznych lotników pol­
skich „w mglistej krainie Albio- 
nu”. Tłem akcji II wojna świato­
wa. Więc jak na operetkę sprawy 
nietypowe. Ale zapiszmy ten mo­

Czekając 
na uczniów Eskulapa...
naszych lekarzy wymogów spo 
łeczeństwa, lecz i z tego, że 
niezbyt nadąża za potrzebami 
służby zdrowia — rozwój jej 
bazy materialnej, która u nas, 
jak dotąd, rozszerzana była 
niemal wyłącznie dzięki adap­
tacji, remontom i przebudowie 
starych pomieszczeń.

Nic zatem dziwnego, że na 
naszym terenie podejmuje się 
usilne starania, by wyjść na 
przeciw młodym, chętnym do 
podjęcia pracy na wsi.

Ostatnio — z inicjatywy wo­
jewódzkiego wydziału zdrowia 
— nawiązano porozumienie z 
ZU ZSP poznańskiej AM, które 
ma na celu utrwalenie wzajem 
nych bliższych kontaktów. Od­
było się niedawno spotkanie 
przyszłych absolwentów z kie­
rownikami powiatowych wy­
działów zdrowia, na którym 
obie strony przedstawiły wza­
jemne dezyderaty. Nie bez 
znaczenia jest również fakt, że 
dziś już nasze rady narodowe 
inaczej pojmują swe obowiązki 
wobec młodych kadr lekar­
skich, w zabezpieczeniu ich by- 
towo-socjalnych potrzeb. Zna­
mienne, że dziś w Wielkopol- 
sce bywa i tak, że nie lekarz 
czeka na mieszkanie, lecz 
(często!) mieszkanie na niego. 
Przykład: Śrem.

Że jednak problem słabego 
dopływu młodych kadr na pro­
wincję nie jest problemem 
wyłącznie poznańskim, o tym 
świadczy również narada, zor­
ganizowana niedawno przez 
Ministerstwo, w której udział 
wzięli absolwenci różnych aka­
demii medycznych kraju i kie­
rownicy wydziałów zdrowia 
tych województw, które takich 
uczelni nie mają. Uczestniczył 
w niej również przedstawiciel 
Wielkopolski, choć Poznań 
swoją AM posiada. Dodajmy, 
że zebrał on sporo zgłoszeń stu­

■—wti i .......... MW

Na zdjęciu: scena baletowa z 
II aktu.

Fot. — G. Wyszomirska

ment chyba na plus całości. Li- 
breciści ominęli niebezpieczne 
rafy i zręcznie wybrnęli z opresji. 
Po scenie uwijają się dziarscy lot 
nicy w twarzowych mundurach. 
Biegają szefowie stewardesy. War 
czą śmigła lądujących samolotów. 
I to wszystko jakimś cudem mieś­
ci się na malutkiej scenie. Traf­
nie podchwycono w I akcie na­
strój wojennej grozy, podkreślanej 
muzyką energiczną i marszową, 
śpiewaną przez chór i solistów.

II akt przenosi w środowisko 
angielskie. Widzimy elegancki 
salon w zamku lorda Baldwina. 
Stylowe portrety, błyszczące kan­
delabry, kominek. W sumie deko­
racje do „Skrzydlatego kochan­
ka” są gustowne i pomysłowe 
(J. Tartyłło). Oryginalnym chwy­
tem okazała się „scena w zaświa 
tach”, o których śni bohater mu­
sicalu, znużony walką w powie­
trzu ale i nalotami spragnionych 
przygód „miseczek”, atakujących 
wytrwale. Okazuje się, że także 
anioły nie dają spokoju co przy­
stojniejszym lotnikom i uwodzą 
zawzięcie, przy wtórze niebiań­
skich harf. Sporo efektów komicz 
nych przynoszą następne sceny, 
gdy no kapitana Mikę rozpoczy­
na polowanie córka lorda, jego 
starszawa żona i zresztą cały ba­
biniec zamkowy. Swawolnie to­
cząca się akcja daje okazję do 
licznych zmian dekoracji i pre­
zentowania bogatych toalet (pro­
jektu Z. Piątkowskiej), a przede 
wszystkim do niekończących się 
rewii marynarzy, lotników, żoł­
nierzy szkockich, pokojówek i a- 
nielic — ubranych bardziej lub 
mniej. Młody zespół choreograficz 
ny Ooeretki szkoli wytrawny tan­
cerz K. Milczyński, pamiętny Ro­
meo w balecie Prokofiewa, wysta 
wlanym nie tak znów dawno w 
Operze. Wyróżniają się talentem 
i sprawnością techniczną: żywio­
łowo R. Folbrycht. D. Linke, Sz. 
Maciaszczyk, K. Milczyński, a tak 
że B. Biegański. 

dentów różnych uczelni, którzy 
gotowi są podjąć pracę na na­
szym terenie.

Może ktoś spytać: po co nam 
szukać absolwentów innych u- 
czelni medycznych, skoro ma­
my na miejscu własną? Czyż­
by absolwenci poznańskiej A- 
kademii Medycznej, pochodzą­
cy z terenu Wielkopolski, szu­
kali pracy gdzie indziej? Fak­
ty świadczą, że pozostają oni z 
reguły u nas; problem jednak 
tkwi w tym, że w poznańskiej 
AM tych studentów, pochodzą­
cych z Wielkopolski mamy nie­
wielu. Wojewódzki Wydział 
Zdrowia wystąpił do Minister­
stwa z propozycją zwiększenia 
liczby miejsc dla kandydatów 
z naszego terenu. Na razie jed­
nak trzeba absolwentów impor 
tować skądinąd.

Dlatego też m. in. będzie się 
co kwartał ukazywał w Po­
znaniu informator, przedsta­
wiający aktualne potrzeby po 
szczególnych powiatów w za­
kresie kadry lekarskiej._ infor 
mujący zarazem o możliwo? 
ściach otrzymania mieszka­
nia. warunkach ukończenia 
stażu, nersnektywach podjęcia 
specjalizacji itp.

Również Poznań zainicjo­
wał podpisywanie umów 
przedwstępnych między stu­
dentami ostatniego roku, a 
szpitalami, w których mogą 
odbyć staż. Korzyść z tego bę 
dzie obopólna: student pozna- 
je'— dzięki kontaktom z tere 
nem — przyszłe warunki pra 
cy. a powiat — zapewnia so­
bie nowego pracownika.

Te inicjatywy świadczą, że 
na uczniów Eskulapa nie cze­
ka się u nas z założonymi rę­
koma. W ten sposób można 
zmienić przetoczone wskaźni 
ki tak. by świadczyły na na­
sza korzyść.

WANDA CHILA

Pełna werwy rytmicznej muzyka 
S. Renza jazzuje na starszy, wy­
próbowany sposób, znany nam z 
„Ewy" i „Eksportowej żony". Nie 
unika zmysłowej melodyki, orkie­
strowanej często jaskrawo i hucz 
nie — na pełny regulator. Sceny 
baletowe przeplatają się z sen­
tymentalnymi. Łatwo wpadają w 
ucho szlagiery „Kto przewidzieć 
mógł", lub „Romantyczni rycerze 
przestworzy". Szczytowy punkt 
operetki czyli scenę awantury w 
marynarskiej knajpie ubrał kom­
pozytor w muzykę dowcipnie pa­
rodiującą nasze melodie ludowe. 
Ale w ostatnim akcie znajdziemy 
także stylizowane tańce szkockie
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CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI |

Georges Pompidou
Praca ■

Praktyczny i trzymający 
się ziemi” — tak określa 
11 ją slogany przedwybor­

cze kandydata UDR — partii 
gaullistowskiej na stanowisko 
prezydenta Francji 57-letnie- 
go Georgesa Pompidou. Po 11 
latach gaullizmu kandyduje 
on na stanowisko prezydenta 
i zgodnie z zapowiedziami za 
wartymi w deklaracjach przed 
wyborczych zamierza sprowa­
dzić Francję z Parnasu wiel­
kiej polityki i dyplomacji na 
ziemię. Pompidou nie omiesz­
kał wprawdzie zapewnić, iż w 
przypadku wyboru zamierza 
kontynuować dzieło swego 
wielkiego poprzednika, prowa 
dząc politykę zagraniczną 
Francji w jej dotychczaso­
wym, postępowym i niezależ­
nym kształcie. Ale jego szcze­
gółowy program odbiega znacz 
nie od całokształtu gaullistow 
skich koncepcji politycznych i 
może wróżyć szereg zmian 
zwłaszcza w stosunkach wo­
bec zachodnich partnerów 
Francji z EWG i NATO.

w ciągu 6 lat swego premiero­
stwa staje się po de Gaulle’u 
personą numer dwa we Fran­
cji. Popularność zdobywa zwła 
szcza podczas burzliwej wios 
ny ubiegłego roku, kiedy to ja 
ko jedyny spośród ekipy rzą­
dzącej we Francji potrafił za 
panować nad skomplikowaną 
sytuacją. Kiedy latem ubiegłe 
go roku ustępuje ze swego sta 
nowiska, wymienia się jako je 
den z powodów jego odejścia,

Uczeń de GauIIe‘a
Georges Pompidou z zawo­

du bankier — finansista zwią­
zał się z ruchem gaullistow- 
skim nieomal od jego zarania. 
Występował początkowo jako 
doradca generała w jego pierw 
szym sformowanym jeszcze w 
roku 1944 gabinecie. Losy jego 
kariery potoczyły się następ­
nie podobnie jak de Gaulle’a, 
przechodząc kryzvsy i waha­
nia. wzloty i upadki. Za namo 
wą generała stawia też pierw 
sze samodzielne kroki poli 
tvczne obejmując w roku 1962 
po Michelu Debre stanowisko 
nremipra V Republiki. Poczat 
kowo Pompidou raczej rzadko 
wvstępuje samodzielnie, lecz

zbyt konkurencyjną już dla de 
Gaulle’a popularność. Potwier 
dzeniem niejako tych domy­
słów są jego późniejsze wypo 
wiedzi, w których deklaruje 
swą gotowość objęcia sukcesji 
po de Gaulle’u w przypadku 
ustąpienia sędziwego genera­
ła.

Pompidou, jak określa prof. 
Raymond Aron — naukowiec i po 
lityk będący od lat obserwatorem 
i komentatorem gaullizmu — nie 
jest człowiekiem, o którym marzy

REDAKCJA 
ODPOWIADA
ZAKUP PODRĘCZNIKÓW

I.N. — Kiedy będzie można ku­
pować podręczniki szkolne dla 
pierwszoklasistów?

RED. — W podręczniki dla klas 
pierwszych zaopatrzą uczniów 
szkoły. Niektóre organizują tę 
sprzedaż przed wakacjami, inne w 
przeddzień rozpoczęcia nowego ro 
ku szkolnego. Zależne to jest od 
tzw. zaopatrzeniowca i kierow­
nictwa szkoły. 1298)

CO OZNACZA SŁOWO SEJM?

Janusz M. Co oznacza i skąd się 
wzięło słowo sejm?

RED. — Nazwa sejm pochodzi od 
słowa staropolskiego „sjąć się”, 
które znaczyło tyle co: zebrać się, 
zgromadzić. Nazwą sejm oznaczo­
ne były najdawniejsze w historii 
polskiej zgromadzenia przedstawi­
cieli Rzeczypospolitej szlacheckiej. 
(1005)

ZNIŻKI DLA WĘDKARZY

Kazimierz W. Komu przysługuje 
zniżka w opłacie wędkarskiej?

RED. — Zgodnie z uchwałami 
krajowych zjazdów’ PZW z lat 1964 
i 1965, ulgowe opłaty za wędkowa­
nie przysługują rencistom i inwa­
lidom nie pracującym, inwalidom 
wojennym, członkom PZW odby­
wającym służbę wojskową, mło­
dzieży studiującej od 18 do 23 lat 
oraz żonom wędkarzy, uprawiają­
cym sport wędkarski samodziel­
nie. (997)

JAK ZOSTAĆ KONTROLEREM 
SKLEPOWYM

Alina K. — Chclałabym zostać 
kontrolerem sklepowym. Jaką 
szkołę powinnam ukończyć?

RED. — By stać się kontrolerem 
sklepowym placówek usługowych 
należy ukończyć wyższą szkołę 
(najlepiej wydział ekonomii), na­
stępnie odbyć praktykę w placów­
kach, które później będą kontro­
lowane. W niektórych wypadkach 
wystarczy posiadać świadectwo 
ukończenia średniej szkoły, np. 
technikum ekonomicznego — dział 
administracyjno-biurowy. Poza 
tym należy mieć nieposzlakowaną 
opinię, cieszyć się szacunkiem ko­
legów i zwierzchników. Kontrole­
rów wyznaczają dyrekcje i zarzą­
dy MHD, „Społem” i inne. Insty­
tucje te organizują również kursy 
dokształcające dla kontrolerów. 
(1154)

Francja, ale spełnić on może wie­
le jej życzeń. Życzenia te koncen 
trują się przede wszystkim wokół 
sytuacji wewnętrznej i dotyczą 
zwłaszcza rozluźnienia niepopular 
nych zarządzeń ekonomicznych wy 
danych za de Gaulle’a. Poglądy 
Pompidou dotyczące sytuacji we­
wnętrznej są wprawdzie w wielu 
punktach sformułowane świado­
mie w sposób mglisty i wiele z 
nich zapisać można na konto o- 
bietnic w kampanii wyborczej, ale 
realizacji niektórych podstawo­
wych postulatów, jak np. w kwe­
stii liberalizacji systemu rządu, 
czy zapewnienia większej roli par 
lamentu trudno będzie kandydato 
wi gaullistowskiemu uniknąć.

Bardziej europejski?
Kiedyś, kiedy prezydent de 

Gaulle zapoczątkował politykę 
uniezależniającą Francję od po 
tęgi Stanów Zjednoczonych 
proatlantycka prawica we 
Francji podniosła larum ostrze 
gając przed „odwracaniem 
orzymierzy”, Po odejściu de 
Gaulle’a koła te szybko przy­
stąpiły do dzieła odkręcania 
niewygodnego im kierunku we 
francuskiej polityce zagranicz­
nej. sugerując zacieśnienie sto 
sunków ze Stanami Zjednoczo 
nymi i europejskimi partnera­
mi z NATO. Stad w przemó­
wieniach Pompidou dotyczą­
cych polityki zagranicznej za­
częły pojawiać się gęsto „euro

pejskie” akcenty, sugerujące 
większy trend w kierunku za­
chodnioeuropejskiej integra­
cji. Zamiast gaullistowskiej 
„Europy ojczyzn”, a więc suwe 
rennych partnerów, Pompidou 
powrócił do starej koncepcji 
ponadnarodowej integracji eu­
ropejskiej, której generał de 
Gaulle był zdecydowanym opo 
nentem.

Tak więc wybór Pompidou amie 
niłby zapewne podstawowe koncep 
cje gaullistowskiej taktyki zagra­
nicznej. Co oznacza to w prakty­
ce? Przede wszystkim zwiększenie 
szans Wielkiej Brytanii na wejście 
do EWG i ugruntowanie zachodnio 
niemieckich wpływów w tej orga­
nizacji. Jakkolwiek jest mało 
prawdopodobne, aby członko­
stwo Wielkiej Brytanii w EWG 
stało się faktem jeszcze w bieżą­
cym roku — jak to w podnieceniu 
przepowiadały dzienniki brytyj­
skie nazajutrz po upadku de 
Gaulle’a, to jednak Pompidou wy 
kazuje większą elastyczność w po 
dejściu do tego problemu, nad któ 
rego rozwiązaniem zastanawiali się 
od lat przywódcy europejskiej 
„szóstki”, a któremu na przeszko­
dzie stało weto generała de 
Gaulle’a.

Pompidou odchodzi także od do­
tychczasowego stanowiska Francji 
w innych podstawowych kierun­
kach polityki zagranicznej. Zapo­
wiedzią zwrotu są np. jego suge­
stie zawarte w deklaracjach przed 
wyborczych w kwestii „większego 
zbliżenia z NATO” i „zajęcia po­
zycji bardziej neutralnej w sporze 
izraelsko-arabskim”. Wprawdzie 
jak utrzymuje wspomniany już 
Raymond Aron — Pompidou nie 
zamierza zmieniać kursu o 180 
stopni, równałoby się to bowiem 
przekreśleniu poprawnych stosun­
ków Paryża ze Wschodem i kraja­
mi arabskimi. Ale i taka zmiana 
kursu jest znacznym odstępstwem 
od strategii de Gaulle’a, którego 
odcięcie się od współpracy mili­
tarnej w ramach NATO i poparcie 
stanowiska państw arabskich w 
konflikcie bliskowschodnim u- 
znawane było w świecie za polity­
kę sprawiedliwą i niezależną.

Nie brak wśród obietnic 
przedwyborczych Pompidou po 
zytywnych elementów. Z uzna 
niem odnotowujemy przede 
wszystkim jego deklaracje w 
sprawie kontynuowania gaulli­
stowskiej polityki odprężenia 
i pokojowego współistnienia ze 
Wschodem. Konstruktywne i 
słuszne są jego propozycje w 
sprawie udziału Francji w dys 
kusjach rozbrojeniowych, któ­
re bojkotowała w czasie kaden 
cji prezydenta de Gaulle'a, roz 
budowując „francuską niezależ 
ną siłę atomową”. Wszystko to 
jednak nie równoważy równo­
czesnych zapowiedzi innych 
zmian zawartych w programie 
przedwyborczym gaullistow- 
skiego kandydata na prezyden­
ta.

Pompidou rozpoczynając wal 
kę w drugiej turze wyborów 
znajdował się w uprzywilejowa 
nej pozycji. Poparcie partii 
gaullistowskiej i wyborców cen 
trowych zapewniło mu przewa 
gę nad Poherem.

Ale nawet przy przewadze 
Pompidou trudno przesądzać o 
ostatecznym wyniku wyborów 
francuskich. Zadecyduje o nim 
druga tura głosowania, która 
odbędzie się w niedzielę, 15 
czerwca.

JERZY WALASEK

Potrzebny pracownik do 
rolnictwa. Marcin Jakub­
czak, Grodzisk Wlkp., ul.
Odb. Ujazd nr 1. 337p
Mężczyznę do pracy na 
małe gospodarstwo, przyj 
mę. Całkowite utrzyma­
nie, dobre wynagrodze­
nie. Poznań - Żegrze, ul. 
Obotrycka 76. 1614g
Pomoc domowa, potrzeb­
na na stale. Pokoik osob 
ny. Aleja Wielkopolska 
11. 1476g
Murarzy, robotników — 
przyjmę. Zgłoszenia. An­
drzejewskiego 5 (Gór- 
czyn) Hoppel.1561g
Potrzebna dochodząca po 
moc domowa (rencistka) 
z gotowaniem. Poznań, 
Woźna 9 m. 3. Maria Ka- 
szecka. 993g
Poszukuję siły fachowe 
do gięcia rurek szkla­
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka :* dla 1036g.

Antyczne meble oraz an­
tyczny zegar, kunie. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 85?g.
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PLASTYKA j Graficzne
znaki rozpoznania

Do goleni ZPAP w Arsenale przeniesiono została eksponowa­
na wcześniej w Warszawie, w Domu Plastyka, Pierwsza Ogólnopol­
ska Wystawa Znaków Graficznych. Wystawa gromadzi ponad 300 
prac wybranych przez komisję weryfikacyjną spośród ponad 800 
zgłoszonych i jest pierwszym od lat tak wszechstronnym przeglą­
dem doroku tej dziedziny grafiki użytkowej.

Na skrótowe symbole graficzne w formie rozmaitych znaków fir­
mowych istnieje u nas obecnie, w obliczu rozwoju przemysłu i han­
dlu, ogromne zapotrzebowanie. Każde większe przedsiębiorstwo, 
zwłaszcza to o charakterze eksportowym, stara się obecnie mieć 
własny, łatwo wpadający w oko i symbolizujący w najprostszy sposób 
jego produkcję znak rozpoznania, pozwalający od razu odróżnić 
jego towary spośród dziesiątków innych. Naprzeciwko takiemu za­
mówieniu społecznemu zdają się obecnie wychodzić nasi projek­
tanci — artyści-graficy i sądząc po wystawie mają już w tej dziedzi 
nie wcale wiele do powiedzenia.

Na wystawie nie brakuje więc prac łączących zwięzłość ( dosad- 
ność dobrego plakatu z dowcipnym i pomysłowym rozwiązaniem 
literniczym projektu. W tej grupie prac na szczególną uwagę zasłu­
gują przede wszystkim interesująco pomyślane projekty ąraficzne: 
Jana Benedyktowiczo, Jana Hollendera, Tadeusza Pietrzaka, Stani­
sława Topfera, Emilii Nożko-Paprockiej oraz Wojciecha Zamecz- 
nika. Wśród autorów tej wystawy często powtarzają się też nazwi­
ska plastyków dobrze znanych z projektów exlibrisćw, jako, że mię­
dzy tymi dworno właśnie dziedzinami drobnej grafiki zachodzą mo­
że najbliższe jeszcze analogie.

O. B.

Telewizor uszkodzony o- 
raz skuter „Osę” kupię. 
Oferty „Prasa”. Grunwal i 
dzka 19 dla 1739g._______  I
Dafnie kupuję. Maszynę} 
addycyjna kupię. Strze-1 
lecki, Kostrzyn Wlkn.. I 
telefon 8(1.___________ 1068g I
Kupie zegar antyczny sto j 
Iowy „Kaflowy” lub I 
ścienny „Kartel”, nawet ; 
uszkodzony. Oferty: । 
197775” Biuro Ogłoszeń. 
Warszawa, Poznańska 38. |

K4367 j

Sprzedam l.noo puctaków j 
„Sipores”, cena ?n.eCO zł. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 542gpr.
Sprzedam głęboki wózek 
dziecięcy. Ul. Dolna Wil­
da 34c m, 16.1123g
Telewizor oraz sypialnie 
orzech — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
1 a dla 1737g.  
Łódź motorową z silni­
kiem tylnym 175 ccm AS 
— snrzedam. Kiekrz. Po­
znańska 28. 755gpr

Jawę 250 w idealnym sta- ■ 
nie — sprzedam. Poznań. ' 
Szamarzewskiego 46 m. 2. ' 

1531S i
•----------------------------------------  I
Okazyjnie sprzedam 
pszczoły z miodem, świa- . 
dectwem zdrowotności. '
Poznań, Wawrzyniaka 22 ' 
m. 7.lonig I
Sprzedam garaż blaszany ; 
przy ul. Umińskiego. 7.. i 
Michałowski, ul. Fabrycz ;
na 3 m. 14. 1002Ę;
Sprzedam aparat dzie-1 
wiarski „Kaszubka” z 
przystawką. Tel. 441-29. 

lOHg

Sprzedam pianino w bar­
dzo dobrym stanie. Ja­
rocin, ul. Wojska Polskie 
go 46.H42g
Sprzedam piec gazowo- 
węglowy, bibliotekę, biur i 
ko, stół. Jaworowa 45 
m. 6. 1037g
Pannonie, stan dobry, ta 
nio sprzedam. Józefowicz, 
Śniadeckich 9 m. 2, od 16. 
______________ 1067g

Sprzedam pianino marki 
„Steinway” z płytą meta 
Iową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1070g.
Sprzedam dmuchawę ko­
walską predykcji fabrycz 
nej, dwu ogniskowa, du­
ża. F.dward Krzyżan, Stru 
niawy koło Kostrzyna.

1082g

Jawę 250 sprzedam. Po­
znań, Szpitalna 27 m. 33. 
po godz. 16. 1095g
Jawę 250 w dobrym sta­
nie sprzedam. Swierczew 
skiego 3 m. 2, godz. 17— 
20.UQ4g
Sprzedam motocykl DKW 
200, na teleskopach, oraz 
akordeon Weltmeister 120- 
basowy. Dzierżyńskiego 
164a ni. 7, oficyna. 1105g
Tanio sprzedam kanapo- 
tapczan, łóżeczko i łóżko 
metalowe. Krystek, Wa­
wrzyniaka 45, podwórze, 
lewo, wejście 3, po go­
dzinie 15. 1121g
Sprzedam motocykl SHL 
175 oraz kurtkę skórzana 
7.000 zł. Swarzędz, ul. Pod 
górna 2 — Szymański.

1133g

W. P. «ARGED»
INFORMUJE

SŁOJE WECKA
ZBĘDNE W GOSPODARSTWIE DOMOWYM

SKUPUJĄ — NA TERENIE MIASTA POZNANIA
SKLEPY MHD:

Nr 25 — plac Młodej Gwardii 16
Nr 27 — ul. Czerwonej Armii 16
Nr 15 — ul. Szkolna 5
Nr 7 — ul. Garbary 62
Nr 4 — ul. Głogowska 77
Nr 3 — ul. Głogowska 176
Nr 43 — ul. Chociszewskiego 41
Nr 47 — ul. Ściegiennego 61
Nr 2 — ul. Pamiątkowa 15
Nr 12 — ul. Dzierżyńskiego 113
Nr 41 — ul. Osinowa 14
Nr 32 — ul. Dąbrowskiego 130
Nr 42 — ul. Grunwaldzka 31c
Nr 38 — ul. Gorczyczewskiego 3/5
Nr 37 — ul. Świt 34/36
Nr 40 — ul. Grochowska 49
Nr 14 — ul. Leonarda 8
Nr 10 — ul. Ostrowska 154

CENA SKUPU SŁOJÓW: 1 ł — zł 2,30

Sprzedam korzystnie Sy­
renę 102. Brzozowa 12a, 
po godz. 14. 1748g

I Przyjmę dwie panienki 
pracujące. Gostyńska 39. 

916g

Kupię samochód w dob­
rym stanie, do 25 tys. zł.
Tel. 670-797. 1369g
Snrzcdam samochód P-70 
„Combi” — 20.000 zł. Tel. 
Wolkowo 32, w godz. 15— 
18. 348p
Sprzedam Citroena Bl-U.
Poznań, ul. Zagonowa 5

Zamienię komfortowe 2 
pokoje, kuchnia, duży 
przedpokój, łazienka, gaz, 
c. o., nowe budownictwo 
1 ptr., w centrum Barlin 
ka, woj. szczecińskie — 
na 1 pokój z kuchnią z 
równorzędnym wyposażę 
niem, w nowym budowni 
ctwię — w Poznaniu. O- 
ferty składać pod adre­
sem: Stanisław Zieliński, 
Poznań, ul. Szkolna 15a, 
względnie telefonicznie 
nod nr 516-91 w Pozna­
niu. 1448g

0,75 I — zł 1,90 
0,5 1 — zł 1,50 K4149

Kupię mieszkanie wyłą­
czone w willi z ogrodem. 
Posiadam do zamiany 3- 
pokojowe mieszkanie. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 944g.

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe w śródmieściu 
(piece), na mniejsze c. o. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 945g,________

Młode bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 946g._____________ _____

Samotna, weźmie w dzier 
żawę pokój z kuchnią — 
wyłączone, centralne o- 
grzewanie. Jeżyce, Grun 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 954g.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, II ptr., 80 m*. 
3-pokojowe. kuchnia, ła­
zienka. telefon — na 2- 
pokoiowe mniejsze, kuch 
nia. łazienka, c. n„ samo 
dzielne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1080g

Sprzedam parcele. Infor­
macja: Poznań, ul. Kol- 
ska 4 m. 2.922g
Sprzedam parcele 2.500 m* 
w Mosinie. Wójciak, Kro- 
towskiego 9. 887g
Sprzedam 5 mórg, domek 
mieszkalny, gospodarczy, 
nadający się na warsztat 
lub hodowlę. Zygmunt 
Nowak, Palędzie, ul. No­
wa 6, pow. Poznań.
______________________ 893g 
Sprzedam parcelę 1.100 m! 
w Smochowicach, ul. San 
tocka, woda, światło. Wia 
domość: Poznań, ul. Swo 
boda 12.  1002g 
Kupię domek jednoro­
dzinny z ogródkiem w 
mieście powiatowym, lub 
na peryferiach Poznania, 
do 250.000 zł. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1015g._____________________  
Sprzedam parcelkę uzbro 
joną, domek gospodarczy, 
Dębiec. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1024g.________________  
Sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy, 15 minut 
od tramwaju, Osiedle Ple 
wiska. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 860g.

D U Z Y W Y B Ó R
KOMPLETÓW oraz MEBLI SEGMENTOWYCH

ZNAJDZIESZ

na dorocznej wystawie 
w Pawilonie Meblowym w Swarzędzu, 
przy ulicy Wrzesińskiej nr 28.

Dojazd autobusami z Poznania z ul. Wierzbowej, co 20 minut.

Do zwiedzenia wystawy uprzejmie zaprasza
CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH

K3553

Dwóch panów przyjmę 
na pokój. Tel. 454-56. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 875g
Wezmę na pokój 2 pa­
nów. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
741g._______________________  
Mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią, zamienię na po­
kój z kuchnią samodziel­
ne, w okolicy Starego 
Rynku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 883g
Zamienię 4-pokojowe mie 
szkanie komfortowe, I p. 
(piece), Grunwald — na 
równorzędne 2-pokojowe 
do I p. z c. o. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 888g.__________________  
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 895g

Panienki (siostry), poszu 
kują pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
U2g.

Nieruchomości

Sprzedam dom piętrowy 
5-pokojowy, na działce 
690 m* (woda, kanaliza­
cja), w okolicy Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1099g.

Starszy samotny, poszu­
kuje małego sublokator­
skiego lub wspólnego po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 906g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju z ku­
chenką, na 1 rok. Możli­
wość udzielania korepe­
tycji. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 913g.

Działki budowlane w Piat 
kowie przy Poznaniu — 
sprzedam. Plątkoyzo. O- 
bornicka 55.952g
Sprzedam pół domu z o- 
grodem, w końcu .Tuniko 
wa (mieszkanie spółdziel 
cze do ziamiany). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dU 973g.___________________ 
Kupię domek, willę — 
wolne z ogrodem, pośred 
nictwo wykluczone. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 1695g.________ • 
Kupię wyłączony pokój z 
małą kuchnią, lub pomo­
gę przy wykończeniu. So 
łącz albo Winogrady. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 687g. __  
Dom piętrowy mieszkal­
ny ze składem, tanio 
sprzedam. Stęszew, Ry­
nek. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 8312. 
Śnrzedam parcele nad 
Jeziorem Kierskim. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1071g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w pięknym poło­
żeniu, niedaleko Pozna­
nia. Oborniki Wlkp., ul. 
Karola Marcinkowskiego 
14. 1077g

Różne

Czyszczenie, dezynfekcja 
pierza — na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34. 

981g

Świadków potrącenia m^o 
dej kobiety przez tak­
sówkę w dniu 3. I. 68 r., 
godz. 16.20, na ul. Walki 
Młodych przy Szkolnej — 
prosi się o zgłoszenie. Po 
znań, ul. Fabryczna 2 m. 
7. Szczególnie prosi się 
pasażera z uL Słonecz­
nej. 1023g

Matrymonialnie

Jeżeli pragniesz szczęśli­
wego małżeństwa — to 
beznłatnych informacji 
udzieli: Biuro Matrymo­
nialne „Jutrzenka” — Ra 
dom, Moniuszki 16.

K4423

UWAGA - ROLNICY!
ZJD w Poznaniu — przypominają, że nadszedł okres 
ZAWIERANIA UMÓW — NA SKUP GĘSI

• Terminowe zawarcie umowy gwarantuje odbiór gęsi w 
wyznaczonym czasie i zapewnia sprawną obsługę w pun­
ktach skupu.

• Umowny skup gęsi — trwać będzie w okresie od 15 sierp- 
ńia do 20 listopada.

• Gęsi nie objęte umowami będą skupowane po 20 listopa­
da ale w cenach niższych.

Informujemy, że od bieżącego roku chów gęsi będzie bardziej 
opłacalny — ponieważ zostały podwyższone ceny skupowe.

Za gęsi podskubane płacimy
— I klasa — 29,— zł za 1 kg
— II klasa — 25,— zł za 1 kg

Za gęsi w pełnym upierzeniu
— I klasa — 27,— zł za 1 kg
— II klasa — 23,— zł za 1 kg

Wszelkich Informacji udzielają Gminne Spółdzielnie oraz ŻJD 
w Poznaniu — Gnieźnie — Obornikach — Trzciance i Lesznie.

K342j

Panna mgr, lat 34, z mie­
szkaniem, pozna kawale­
ra. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 994g.

Wdowa lat 60, z miesz­
kaniem, pozna pana do 
lat 70. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla lOlOg.

Młoda, religijna, doma- 
torka, panna, mieszkanie 
w Poznaniu, z braku zna 
jomości, pozna kawalera 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1064g.

Pani po pięćdziesiątce o 
dużej kulturze osobistej, 
wykształcenie, ogródek, 
gotówka, pozna odpo­
wiedniego, samotnego pa 
na do lat 60. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1069g.



Srebro-złom
WEDŁUG 

PODWYŻSZONYCH 
NOWYCH CEN 

oraz
srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 
..Ars Christiana 
♦ Poznań — 

uL Wrocławska 10 
♦ Kalisz — 

uL Kanonicka 1
♦ Gniezno — 

uL Ml. Gwardii 1
♦ Kościan — 

Rynek 19
♦ Piła - 
. ul 1 Maja 1.

K3802

Okręgowy 
Zarząd Wodny

ul. Szewska 1 
POSZUKUJE POKOJL 

dla małżeństwa 
bezdzietnego 

na okres od 1 lipca 
io 31 grudnia 1969 r. 

K4?7"

FARBY EMULSYJNE

DO DEKORACYJNEGO MALOWANIA TYNKÓW, 
WNĘTRZ MIESZKALNYCH, DREWNA, PŁYT PIL-
Sniowych itp.
NA ŚCIERANIE
DO ZMYWANIA
PARY WODNEJ,

— DAJĄCE POWŁOKI ODPORNE 
I WPŁYWY ATMOSFERYCZNE, 

WODĄ, PRZEPUSZCZALNE DLA 
O MATOWYM PRZYJEMNYM

WYGLĄDZIE

2:0 dla Olimpu

Przedostatnia kolejka spotkań
drugiej ligi piłkarskiej

Rozgrywki mistrzowskie w piłce nożnej sezonu 1968/69 zbliżają się
powoli ku końcowi. W drugiej lidze najbardziej interesującej
nas poznaniaków, do zakończenia mistrzostw pozostały jeszcze dwie

zdobycia punktów nie ma więc już zbyt
Lech

nle-Tak więc dwie najbliższe

kolejki spotkań. Okazji do 
dużo a poznańskie zespoły 
strefie spadkowej.

i Olimpia nadal znajdują się w

Lech w Poznaniu, Olimpia w Lublinie

DOSTARCZA W DUŻYCH OPAKOWANIACH ODBIORCOM

ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWO - TECHNICZNEGO

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA
WYROBÓW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
w POZNANIU Stary Rynek 87/88

K3952

Dzielnicowy Rejon Dróg i Zieleni Pracownicy poszukiwani
Poznań - Nowe

ul. Majakowskiego 13/15 —
Miasto
telefon nr 744-32

UWAGA MATURZYŚCI !

ODDA W DZIERŻAWĘ LAKI (skarpy)

przyległe do nowego koryta Warty
K4030

Przetargi
Wytwórnia Urządzeń Komunalnych „WUKO” we 
Wschowie, ul. Przemysłowa 1 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na roboty odwodnieniowe pose­
sji i piwnic przy zakładowym budynku mieszkalnym 
znajdującym się we Wschowie, przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 13.

Roboty powinny być wykonane zgodnie z posiada­
nym przez „WUKO” projektem techniczno-robo- 
czym.

Wartość kosztorysowa robót wynosi 85 tys. złotych.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy nadsyłać w terminie do 25 czerwca 

br. pod adresem „WUKO”.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 czerwca br.

K4374

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu — 
nrzyjmie na praktykę warsztatową
— ABSOLWENTÓW liceów ogólnokształcących — 

którzy zamierzają podjąć naukę w Państwowej 
Szkole Technicznej dla Pracujących o specjal­
ności mechanicznej.

Nauka w PST trwa 2 lata. Absolwenci po złożeniu 
egzaminu dyplomowego, otrzymują tytuł technika 
mechanika.

Zakład Doskonalenia Zawodowego wydaje absol­
wentowi po przyjęciu na praktykę skierowanie do 
Państwowej Szkoły Technicznej dla Pracujących.

Zgłoszenia przyjmuje ZDZ Ośrodek Wa--ztr: ńv 
Szkoleniowo - Produkcyjnych w Poznaniu, ul. Jele-
niogórska 4/6 (JunikowoF telefon 671-221. K4220
Wydział Przemysłu Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu — zatrudni od dnia 15 czerw-
ca 1969 roku

ZAOPATRZENIOWCA ze znajomością branży 
metalowej.
Wymagane wykształcenie wyższe z 3-letnią prak­
tyką, względnie średnie i 6 lat praktyki.
Wynagrodzenie aktualnie do 3.000,— zł mieś.

Zgłoszenia osobiste i pisemne u Kierownika Wydzia­
łu Przemysłu Prezydium WRN w Poznaniu, ul. 27
Grudnia 15. ookój 28. K43SS

Zielarski Ośrodek Doświadczalny „HERBAPOL” 
w Strykowie, powiat poznański —PRZEPROWADZI 
LICYTACJĘ 10 ha OGRODU OWOCOWEGO (miesza­
nego — większość jabłoni), znajdującego się na te­
renie naszego gospodarstwa w Plewiskach. powiat 
Poznań — w siedzibie gospodarstwa w Plewiskach, 
we wtorek, dnia 17 czerwca 1969 r. o godz. 11.

Sad zostanie oddany w jednoroczna dzierżawę —
najwięcej dającemu za gotówkę, płatną z góry

kasie gospodarstwa. Sad oglądać można przed 
tacją. K4459

Technikum Mechaniczne w Świebodzinie — zatrudni 
od 1 września:
----- DWÓCH INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW na 

stanowiska nauczycieli przedmiotów zawodowych
— INŻYNIERA - ENERGETYKA do prowadzenia 

przedmiotów specjalistycznych w PST,
— ABSOLWENTA studium nauczycielskiego o spe­

cjalności obróbka skrawaniem,
— KIEROWNIKA zajęć pozalekcyjnych,
— BIBLIOTEKARZA i WYCHOWAWCĘ internatu.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K433«

Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań-Teren w Po- 
z^oiu, plac Młodej Gwardii nr 6 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie

ODWODNIENIA BOISK 1 BUDYNKU SZKOŁY 
PODSTAWOWEJ w Parzęczewie, pow. Kościan. 
Orientacyjny koszt robót — 239 tys. zł.
Termin wykonania — III kwartał 1969 r.

Kosztorysy do wglądu znajdują się w Dziale Tech­
nicznym — pokój nr 45.

Oferty składać można w zalakowano’-’ 
z napisem „Przetarg”, w sekretariacie Dyrekcji — 
nokój 57.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dni od 
ukazania się ogłoszenia w prasie.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz wykonawców prywatnych.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie-

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
wPoznaniu

— Stolarnia przy ulicy Dziadoszańskiej

ODSTĄPI NIEODPŁATNIE

każdą ilość wiórów i trocin.
Odbiór transportem własnym loco stolarnia.

K4214

wnżnienie orzetareu bez Dodania przyczyn. K4276
Zakłady Mięsne w Janowcu Wlkp., ul. Kościuszki 
nr 33z34. pow. Żnin — OGŁASZAJĄ PRZETARG na 
w>konanie

NAPRAWY i SMOŁOWANIA ca 4.000 m‘ dachów.
Oferty należy składać do dnia 20 czerwca br 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 23 czerwca br. o go­
dzinie 11.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
lub odstąpienie od przetargu bez podania przyczyn.

Bliższych wyjaśnień udziela Dział Gł. Mechanika 
Zakładów Mięsnych w Janowcu Wlkp. w godz. od

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie Wlkp. — zatrudni zaraz
— PRACOWNIKA na stanowisko St. Ref. Zaopa­

trzenia. Wymagane wykształcenie średnie oraz 
3-letni staż pracy na wymienionym stanowisku 

Warunki płacy do omówienia w Biurze Zarządu.
W44<u

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców
w Poznaniu — zatrudni:
- MAGAZYNIERA do Sortowni Szmat w
Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji 
znańskiego Przedsiębiorstwa Surowców

Wtórnycn

Rogoźnie.
Kadr Po­
wtórnych

w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45,.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

W4455

7-15. tel. nr 63. K4112

Siedzka Wytwórnia Tkanin Technicznych w Środzie 
u;. Ks. Kegla 3 — ogłasza PRZETARG OGRANI­
CZONY —

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO STAR 21 — cena 
wywoławcza pojazdu wynosi — 29.500 złotych. 

Pojazd oglądać można codziennie od godz. 10—13 
w przedsiębiorstwie przy ul. Ks. Kegla 3.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne, legitymujące 
się zezwoleniem nabycia pojazdu, wydanego przez 
Wydział Komunikacji.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 czerwca 1969 r. 
o godz. 10 w biurze handlowym przedsiębiorstwa.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa na dwa

Szamotulskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego w Pniewach, ul. Dworcowa 6*— zatrudni zaraz: 
— GŁ. KSIĘGOWEGO z wykształceniem wyższym 

lub średnim ekonomicznym, z dłuższą praktyka 
na w. wym. stanowisku;

— ST. KSIĘGOWEGO KOSZTÓW z wykształceniem 
średnim ekonomicznym 1 kilkuletnia nraktyka:

— KIEROWNIKA Zakł. Drukarnia z wykształceniem 
wyższym lub średnim i dłuższą praktyką zawo­
dową w tym kierunku.

Warunki Diacy do uzgodnienia na miejscu. Miesz­
kanie służbowe w roku 1969. W4353

dni przed przetargiem. K42I7

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Buku, pow. Nowy Tomyśl, ul. Szewska nr 5 — 
nrzyjmie zaraz

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zapewnia się zaraz samodzielny pokój, w okresie 
oóźniejszym mieszkanie. W4360

T W dniu 9 czerwca 1969 roku zmarł tragicznie

JANUSZ KASZUBSKI
jedyny, najukochańszy syn, brat, wujek, szwa­
gier oraz wnuk.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu na Junikowie.

X Dnia 11 czerwca 1969 r. zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., mój najdroższy mąż, nasz dobry ojciec, 
dziadek, teść 1 szwagier, przeżywszy lat 80

ZYGMUNT KAZUBOWSKI
powstaniec wielkopolski

1785g

W głębokiej rozpaczy 

RODZICE. SIOSTRY I RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12.30 na cmentarzu

piątek, dnia 13 bm, 
na Junikowie.

o czym zawiadamia 
ROD

w smutku pogrążona 
Z I N A

1729g

l Dnia 11 czerwca 1969 r. zmarła, namaszczona 
’ Olejami św., nasza ukochana żona, matka, 

teściowa i babunia, przeżywszy lat 68, śp.

JÓZEFA MAGDZIAREK
I voto STRYJ AK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-

+ Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy 
że dnia 11 czerwca 1969 r. po ciężkiej cho­

robie, zakończył swój pracowity żywot, prze­
żywszy lat 61, opatrzony Sakramentami św., 
mój drogi i kochany mąż. troskliwy ojciec, 
teść, dziadek, śp.

WŁADYSŁAW RATAJCZAK
kuchmistrz M/S „Batory”

nie.

Dom żałoby:
Poznań Rynek Łazarski 11 m. 10.

W smutku pogrążona 
RODZINĄ

1734g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm.
10.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko-o godz. 

wie.

Poznań.

W ciężkiej żałobie pogrążona 
Zona, syn, synowa, wnuczka 

I RODZINA
ul. Lakowa 14 m. 24. 1776g

Grunwaldzka 1?

Redagule Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcjll. 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski.

dziele będą miały decydujące zna 
czenie dla dalszych losów naszych 
drużyn. Dla lepszego zorientowa­
nia czytelników w sytuacji poda 
jemy poniżej pełne zestawienie 
29 i 30 kolejki spotkań:

15 bm — Cracoyia—Górnik Wał­
brzych, ŁKS—Gwardia Warszawa, 
Motor—Olimpia, Arkonia—Piast, 
Górnik Wojkowice—Unia Raci­
bórz, Lech—Hutnik, Unia Tarnów 
—Start, Zawisza—Garbarnia;

22 bm — Górnik Wałbrzych—Za 
wiszą, Garbarnia—Unia Tarnów, 
Start—Lech, Hutnik—Górnik Woj­
kowice, Unia Racibórz—Arkonia, 
Piast—Motor, Olimpia—ŁKS, Gwar 
dia—Cracovia.

Jest rzeczą zupełnie jasną, że 
jeżeli Lech i Olimpia chcą w przy 
szłym roku grać w II lidze, to 
muszą koniecznie wygrać ostatnie 
mecze i zdobyć po 4 punkty. Wte 
dy najpoważniejszymi kandydata-

W Lublinie rozpoczęły się ogól 
nopolskie igrzyska młodzieży Lu 
dowych Zespołów Sportowych, 
szkół rolniczych 1 CRS „Samopo­
moc Chłopska”, organizowane tym 
razem w ramach „Tygodnia Kul­
tury Fizycznej”. Protektorat nad 
Imprezą objął minister rolnictwa 
— Mieczysław Jagielski. Na star 
cie stanęło około 1800 zawodni­
ków, reprezentujących wszystkie 
regiony kraju, wyłonionych w e- 
liminacjach, w których startowa­
ło ponad 100 tys. uczniów szkół 
rolniczych.

W ramach międzynarodowych 
zawodów konnych w Olsztynie ro 
zegrano dwa konkursy. Francuz 
Michel Parto, jadący na „Simou- 
nie” zdobył nagrodę Ministra Roi 
nictwa, natomiast w konkursie 
potęgi skoków puchar zdobył Wie­
sław Dziadczyk na „Via Vitae”.

Mecz, o mistrzostwo ligi Junio­
rów w boksie okręgu poznańskie 
go pomiędzy Zagłębiem Konin i 
Olimpią Poznań odbędzie się 22 
bm. w Poznaniu przy ul. Promie­
nistej o godz. 11.

Bułgaria Polska
na falach eteru

Polskie Radio w programie I 
nada w niedziele o godz. 17.00 z 
Sofii beznośrednia audycję z nrze 
biegu niłkarskiego meczu, elimi­
nacji do mistrzostw świata, po­
między reprezentacjami Bułgarii 

i Polski. /x)

UWAGA!

ml do spadku byłyby zespoły 
Górnika Wojkowice, Hutnika, Pia 
sta i Startu. Naturalnie trzeba tu 
dodać, że te ostatnie drużyny mu 
siałyby ponieść w ostatnich me­
czach co najmniej po jednej po­
rażce zaś Górnik Wojkowice dwie. 
Nie wiadomo jednak czy to bę­
dzie możliwe, gdyż pamiętajmy, że 
Górnik Wojkowice gra w niedzie 
lę na własnym boisku z Unią 
Racibórz, która mając zapewnio­
ny już ligowy byt, będzie walczy 
ła na pewno z mniejszym animu­
szem niż normalnie.

W7 Poznaniu w najbliższą nie­
dzielę oglądać będziemy spotka­
nie Lecha z Hutnikiem. Początek 
w niedzielę o godz. 17.30 na Sta­
dionie w Dębcu. Ponieważ spot­
kanie to ma decydujące znacze­
nie dla obu drużyn 'walka będzie 
niezwykle zacięta, ale mamy na 
dzleję, prowadzona w sportowej 
atmosferze. Olimpia wyjeżdża do 
Lublina gdzie spotka się z miej­
scowym Motorem.

A tak oto przedstawia się tabe­
la II ligi przed rozpoczęciem 29 
kolejki spotkań (z uwzględnie­
niem meczu Olimpia—Zawisza 2:0).

2.

5.

8.

Gwardia 
Cracovia 
Górnik Wałb. 
ŁKS 
Unia Racib. 
Motor 
Unia Tam. 
Garbarnia

9. Zawisza
10. Arkonia
11. Górnik Wojk.
12. Hutnik
13. Piast 
ił. Olimpia
15. Lech
15. Start

28
28
28
28
28
28
23
28
28
28
28
28
28
28
28
28

39
34
31
31
30
29
28
28
27
27
26
25
24
24
23
22

52:24 
30:19 
33:25 
30:29 
37:36
28:34 
27:27 
32:33 
23:21
29:29 
29:30 
29:36 
21:28 
26:36
24:34 
25:34

XI Ogólnopolski Zjazd
Dla uczczenia 25-lecia PRL i 

100-lecia Snółdz. Snoż. w Polsce — 
K.S. ..Start” we Wrześni organi­
zuje XI Ogólnopolski Motocyklo-
wo-Samochodowv
Zjazd do Wrześni
dnia 15 czerwca, 
się w ramach :

Plakietowy 
niedzielę.

. Zjazd odbędzie 
akcji ogólnoool-

skiej ..Turkus” i służy zacieśnie­
niu współpracy turystów LOK 
PTTK PZM i niezrzeszonych.

Uczestniczyć może każdy kie­
rowca (turysta) posiadacz moto­
cykla. motonędu czy samochodu 
indywidualnie albo w drużynie
'6 poiazdów). Pisemne zgłoszenie 
do KS .....................................................
noczt. 
Banku 
śni na 
rowcy

..Start” Września, skrytka 
15 i wnłata wpisowego do 
Spółdzielczego we Wrze- 

konto nr 6-19. 40 zł od kie-
i 20 zł od pasażera. Orga­

nizator w ramach wpisowego za-
pewnia metalowa plakietkę, po­
siłek, parking strzeżony, imprezy 
rozrywkowe.

Start- 15 czerwca g. 8—10. Wrze­
śnia —K.S. ..Start”, ul. Kosvnie- 

Meta: g. 12—13. Września, 
Pow. Dom Kult. ul. Kościu^ki. 

(K. SU)

rów.

UWAGA!
ABSOLWENCI

WYŻSZYCH SZKÓŁ ROLNICZYCH 
Poznańska Hodowla Roślin

zatrudni w ramach stażu ABSOLWENTÓW 
oraz zawrze wstępne umowy na staż 

ze STUDENTAMI ostatnich lat — 
na bardzo dobrych warunkach.

Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd w Poznaniu, ul. Palacza 134. barak 4. 
telefon 671-228.

Możliwość odbywania stażu w woj. poznań­
skim. gdańskim, bydgoskim, warszawskim 1 zie-
lonogórskim. K4180

Dnia 9 czerwca 1969 
ną w 16 roku życia, 
1 brat. śp.

ROMAN

r. zginął śmiercią tragicz- 
nasz najukochańszy syn

POLANIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 9.10 na cmentarzu na Junikowie.

17Mf»

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE I BRACIA

X W dniu 3 czerwca 1969 r. zmarła po długich 
' i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., śp.

KAZIMIERA PIESZAK
Z domu GARCZYNSKA

Nabożeństwo żałobne i uroczystości 
we, odbyły się w Krynicy Zdroju, 
czerwca 1969 r„

pogrzebo- 
w dniu 6

o czym zawiadamiają w głębokim smutku
DZIECI, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUKI 

I RODZINA
1796P

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki rzastęms
_______________Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 811-21 łączy wszystkie I 
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Zaległy mecz Olimpii z bydgos­
kim Zawiszą nie wywołał dużego 
zainteresowania. Na trybunach 
stadionu golęcińskiego zebrało się 
niewiele ponad 2 tys. widzów. 
Mecz, którego waga zwłaszcza dla 
poznaniaków, była bardzo duża, 
nie stał na zbyt dobrym poziomie. 
Wprawdzie piłkarze Olimpii grali 
szybko i starali się nieustannie 
atakować bramkę przeciwników, 
lecz ich akcje były mało skoor­
dynowane, niezbyt płynne. Ner­
wowość w poczynaniach gwardzi­
stów uwidoczniła się zwłaszcza w 
pierwszej połowie pojedynku, gdy 
to Wł. Wojciechowski nie wyko­
rzystał dwóch idealnych sytuacji 
strzeleckich. Również inni na­
pastnicy 1 pomocnicy poznańscy 
mieli okazję do zdobycia bramki, 
jednak nie potrafili ich wykorzy­
stać.

Obawialiśmy się, że po przerwie 
poznaniacy którzy grali z wielką 
zaciętością i w niezwykle szyb­
kim tempie, zwolnią swoje akcje, 
walczyć będą mniej ambitnie. Ale 
gospodarze dysponowali wczoraj 
dobrą kondycją. Dzięki niej wła­
śnie do ostatnich minut meczu 
potrafili utrzymać wysokie tem­
po gry i przewagę w polu nad 
nieznacznie lepszymi technicznie 
piłkarzami Zawiszy. W 53 min. 
Olimpia zdobyła pierwszą bram­
kę. Uzyskał ją Wł. Wojciechow­
ski. Jej wsoółautorem był Mular­
czyk. Jego przebój prawą stroną 
boiska i silny strzał sparował 
bramkarz gości pod nogi Wł. Woj­
ciechowskiego, który dopełnił for­
malności. W 67 min. gwardziści 
prowadzili już 2:0. I znów sytu­
ację strzelecką dla Wł. Wojcie­
chowskiego wypracował Mular­
czyk. Celne podanie pomocnika 
Olimpii do Wł. Wojciechowskiego, 
ten ostatni bardzo przytomnie 
wykorzystał, ustalając, jak się 
później okazało rezultat meczu.

(d)

Dwa dni pod znakiem 
lekkiej atletyki

Doroczne okręgowe mistrzostwa 
seniorów w lekkiej atletyce okrę 
gu poznańskiego stanowią każdo 
razowo najleoszy przegląd lekko 
atletycznej kadry Wielkopolski. 
W dniach 14 (od godz. 16.30) i 15 
(od godz. 16) na stadionie Ener­
getyka walczyć będą w 17 kon­
kurencjach kobiety i w 19 męż­
czyźni. Skok o tyczce odbędzie 
się na treningowym boisku War 
ty (Olimpijska) a rzut młotem 
na boisku AZS przy ul. Noskow­
skiego. (x)

Inauguracja
„Dni Morza”

W najbliższą niedzielę nastąpi 
inauguracja dorocznych „Dni Mo­
rza” w Kiekrzu. Gospodarzem u- 
roczystości*. jest miejscowy Ośro­
dek Ligi Obrony Kraju. ।

Uroczyste podniesienie bandery 
nastąpi o godz. 10. Po defiladzie 
jachtów odbędą się regaty o Pu­
char Ministra Żeglugi. O godz. 
11.15 rozpoczną się pokazy na wo 
dzie m. in. jazda na nartach, ak­
cja ratownicza drużyn WOPR, za
wody płetwonurków 
sprawnościowe. (x)

pokazy

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu 
Produktami Naftowymi „CPN” — Poznań, 

ulica 27 Grudnia nr 15

OSTRZEGA PRZED KUPNEM 
skradzionej dnia 19. V. 1969 roku 

suszarki do rąk marki „Grojer** nr 619. 
Ktokolwiek wiedziałby u kogo znajduje słę 

wymieniona suszarka, prosimy o powiadomienie 
MO, względnie przedsiębiorstwo nr tel, 593-43. 

K4094

Zjednoczone Przedsiębiorstwo Projektowania 
i Wyposażania Zakł. Przem. Elektro - Masz. 
„Prozamet - Bepes” Oddział Projektowy Poznań 

— plac Wolności nr 17 
POSZUKUJE

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH
do wynajęcia o pow. ca 200 

do składowania makiet. 
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu 
nistracji.

Admi- 
K4174

Dnia 9. VI. br. tragiczna śmierć zabrała z na­
szego grona serdecznych kolegów i uczniów 
ki. VIII

JANUSZA KASZUBSKIEGO
ROMANA POLANIAKA

JERZEGO RUSINKA
Pamięć o Nich pozostanie na zawsze wśród 

nauczycieli, koleżanek i kolegów.

Rodzicom tragicznie Zmarłych 
składamy 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
KIEROWNICTWO 

GRONO NAUCZYCIELSKIE 
KOMITET RODZICIELSKI 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Szkoły Podstawowej nr 1.

AB GŁOŚ WIELKOPOLSKI 9
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IEATRY

CZERWIEC
13 Antoniego

Piątek Slońee; 3.39—29.15
I sesje rad narodowych 

powiatu i miasta GnieznaW POZNANIU

POLSKI — C. 19 „Lato w No* 
hant”; NOWY — K. l» ..Bliski ni* 
łn»)omv"; OPERA — g. 19 ..Tri­
stan i Izolda"; OPERETKA — g. 
19 .3knydlaty kochanek": MAR­
CINEK — g. 11 ..Siata baba mak”.
KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Ostatnie 
dni”: KOŚCIAN: ..Angelik*
wtrod piratów”; LESZNO: ..Br 
Crippen przed sadem": NOWY 
TOMYŚL: ..Znalem ja dobrse” i 
„Jezioro flamingów"; OBORNI­
KI: „Twana na spraedai”; 
ŚREM Sionko: ..Pan Wołodyjow­
ski"; ŚRODA: „Ciężkie ezaty dla 
gangsterów”; SZAMOTUŁY: 
„Fantoma* contr* Scotland 
Yard"; WĄGROWIEC: ..Cl wspa- 
niali meicsyini w swych latają­
cych maasynaeh”; WRZEŚNIA: 
„Kochany lobu*".

W POZNANIU

FOTOPL ASTI KON — g. 12—21 
..Moskwa rok IMS”.

CYRK

Z udilaiem posłanki Janiny Smerbaeiuk, I sekretarza 
KP PZPR Stanisława Kuleiiy, sekretarza PK ZSL Ludwika 
Gano oraz członka Prezydium WRN Tadeusza Sobleral- 
skiego, odbyła się w Gnieźnie I sesja nowo wybranej Po­
wiatowej Rady Narodowej. Sesję tę poprzedziło spotkanie 
radnyeh z członkami Powiatowego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu, na którym przewodniczący Powiatowej Komisji 
Wyborczej, Bernard Kowalski, wręczył mandaty radnym do 
Powiatowej Rady Narodowej.

CYRK (ul. Niezłomnych) — t- 
ISIS.

KONCERTY

Aula UAM — g. 20 — Koncert 
■vm(onlcznv: dyrygent — Zdzi­
sław Szostak. sollAci: W. Andrze- 
lewskt. J. Jań*kl J. Libera l J. 
Paradowski — fortepiany.

Dziedziniec Średniej Szkolv 
Baletowej (Gołębia 8) — g. 21 
Chór Mieszany im. St. Moniusz­
ki nrzy WZSP — dyr. M. Donda- 
lewski.

Park Kasprzaka — g. 18 — Re­
gionalny Zespól Pleśni i Taócafz 
Włoszakowic pow. Leszno.

Plac przed Palaeem Kultury — 
C. 18 — Koncert Ogólnopolskiego 
Festiwalu Kanel. Instrumentali­
stów I Śpiewaków I.ndowych.

ĄUZEA

Archeologiczne (Wodna TT) — 
g. 8—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek> — K. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe rai. Marcinkowskiegr 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - 8. 11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Porna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeom Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15,

Wyzwoleni* Poznania (Cytade’- 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogailnłe — g. 10—18.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—18.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne — ..Pol 

akie badania archeologiczne na 
Bilskim Wschodzie l w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..W walce z na porem 
germańskim” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Polaki 
Plakat Filmowy” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) - ..Sa­
lon Wiosenny” — g. 10—19 (do 
21 VI).

Klub MP1K (Ratajczaka W) — 
Wystawa biżuterii ar»vs»vczne' 
Ryszarda Kulma — g. 18— 20.

Szkoła Im. Powstańców Wlkp 
(narożnik Rata'czaka i Kościuszki' 
..Okucia i wyroby z tworzyw 
sztucznych dla budownictwa” — 
g. 9—18 (do 18 VI).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Husirncle rvsunk’ I nro- 
i»kły scenograficzna t M Szan­
cera — e. 12—?ó; Ho) Główny (nar 
♦ .-) PK; _ xxxi P-rogl*d Nowo­
ści Wydawniczych Mieslaca — g. 
18—18 (do 18. VI).

BWa — Arsenał (St Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa foto- 
”r9fu FOTO EXPO ««" - < 18- 
ta (do 28. VI) i T Ogólnopolska 
Wyct*wa Znaków Graficznych — 
g. 10—18 (do 38. VI).

Po złożeniu przez radnych 
uroczystego ślubowania prze­
wodniczący PK FJN, Mieczy­
sław Kudeł, wygłosił referat, 
w którym ocenił przebieg kam 
pani! wyborczej oraz nakreś­
lił zadania, jakie stoją przed 
terenowymi organami władzy 
w rozpoczynającej się kaden­
cji.

Kandydaci na radnych od­
byli z wyborcami ogółem 15*5 
spotkań, w których uczestni­
czyło ponad 10 tys. osób. Pod­
czas dyskusji nad programem 
wyborczym społeczeństwo Zie­
mi Gnieźnieńskiej zgłosiło po­
nad 350 wniosków i postula­
tów oraz podjęło wiele zobo­
wiązań produkcyjnych 1 czy­
nów społecznych dla uczczenia 
25-lecia PRL wartości ponad 
5.6 min. złotych. Zakłady pra­
cy w 3 miasteczkach — Czer­
niejewie, Kłecku i Witkowie 
— podjęły czyny społeczne na 
rzecz środowiska wartości po­
nad 750 tys. złotych.

Na omawianej sesji rada 
dokonała wyboru Prezydium 
oraz resortowych komisji. Prże 
wodnlczącym Prezydium PRN

został wybrany ponownie Jó­
zef łgnasiak, zastępcą przewód 
niczącego Stanisław Połcyn, 
sekretarzem Tadeusz Krysiak.

Józef Ignasiak w swoim wy-
stąpieniu omówił 
dy i Prezydium 
okresie obecnego 
niego.

zadania Ru- 
w ostatnim 
planu 5-Iet-

Odbyła się również pierwsza 
sesja nowo wybranej Miej­
skiej Rady Narodowej w 
Gnieźnie. Po referacie prze­
wodniczącego Miejskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du, Mariana Jaski, Rada wy­
brała Prezydium MRN. Prze­
wodniczącym został ponownie 
Tadeusz Sobieralskl. (zk)

Kórnicka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa 

łączy się ze Śremską
W Kórniku odbyło się wal­

ne zebranie członków Spół­
dzielni Mieszkaniowej. Spół­
dzielnia kórnicka jest zbyt 
mała, by mogła rozwijać powa 
żniejszą działalność inwesty­
cyjną. Po ożywionej dyskusji 
podjęto uchwałę połączenia 
się z PowiatÓWą Spółdzielnią 
Mieszkaniową w Śremie. Fakt 
ten urealni odległe dotąd per 
spektywy wybudowania dwóch 
bloków mieszkalnych w Korni 
ku, na które niecierpliwie 
czekają członkowie Spółdziel­
ni. Warunkiem rychłego rozpo 
częcia budowy jest doprowa­
dzenie przez Prezydium MRN 
wodociągu do placu budowy.

(sn)

Gniezno rozbudowuj* się. Pow­
itają w nim nowe loklady prze­
mysłowe, nowe domy mieszkalne. 
Obok wąskich, o niskiej zabudo 
wie uliczek starego miasta, wyra­
stają nowoczesne osiedla. Na 
zdjęciu: bloki mieszkalne nowego 

osiedla Tysiąclecia.
Fot. — K. Przychodzkl

Gdzieś w iremskim powiecie

Czy podadzą sobie ręce?

Leszczyńska kuźnia kadr dla rolnictwa
Zespól Szkół Rolniczych w Lesznie, którym kieruje mgr 

Inż. Władysław Wojciechowski, posiada bogatą tradycję i 
znaczne osiągnięcia w zakresie szkolenia kadr dla rolnict­
wa. W skład zespołu wchodząTechnikum Rolnicze 1 Tcchni 
kum Ogrodnicze dla absolwentów zasadniczych szkól ogrod 
nlczych — (Jest to Jedyna tego typu szkoła w naszym wo 
Jcwództwle). Istnieje tu także Wydział Korespondencyjny 
Technikum Ogrodniczego, obejmujący swym zasięgiem kil­
ka województw. Zasadnicza Szkoła Ogrodnicza również Ja­
ko Jedyna w woj. poznańskim przygotowuje wykwalifikowa­
nych robotników 1 mistrzów w zawodzie ogrodniczym.

Przy zespole działa także o- 
środek szkolenia mechanizato- 
rów rolnictwa dla PGR. kółek 
rolniczych i spółdzielni pro­
dukcyjnych. Utworzony tu 
punkt konsultacyjny Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Poznaniu, 
daje możliwość producentom 
i służbie rolniczej wsi leszczyń 
sklej i sąsiednich powiatów, 
realizowania zaocznych wyż-

50-lecie drużyny 
harcerskiej

W Rogoźnie odbywały się oh

szych studiów na pierwszych 
trzech semestrach. W 1969 ro­
ku uzyska w Lesznie dyplomy 
49 inżynierów rolnictwa.

Po wojnie mury leszczyń­
skiego Zespołu Szkół Rolni­
czych opuściło 170 — techni- 
ków-ogrodników, 280 absol­
wentów Zasadniczej Szkoły O- 
grodniczoj, 1070 traktorzystów, 
305 mistrzów i kwalifikowa­
nych mechanizatorów rolnict-
wa. 357 
wanych 
nad 500 
ników i

Szkoła 
żyteczną

mistrzów i kwalifiko- 
ogrodników oraz po- 
kwalifikowanych roi 
gospodyń wiejskich.

i prowadzi bardzo po- 
wymianę praktyk za

^adiq

PtATFK — PROGRAM 1: Fala 
m i FKF M.88 MHz (dn g. 171; 

».ta ..Pięć minut n gospodarce": 
* 4< Piosenka dla solenizanta: 9 
Dla ki. IV ..Pudełko zanałek" 
•»uch.: 9.29 Polski- meł. lud.: 9.49 
Dla przedszkoli „Czv pamiętasz": 
’• .Snotkanle z pisarzami"; 
1*25 Kopć. muz. oonularneł' ’9.M 
..Antonina Sokolic/"; II Konc. 
("r^wź. w wvk. ork. t 7esn No 
wsi Zelandii: 11.39 Radiowa 
estrada piosenkarzy — M.”ak 
Grechuta: 1M5 ..Posten w gospo­
darstwie domowym”: 12.25 Konc. 
♦ polonezem: 13 Dla ki. f—H .Na 
wędrówkę”: 13.29 Swolskie melo­
die; n.48 ..Wircel. leniał taniej": 
14 ..Kultura nilni* noszukiwans": 
*4.29 mhz. hiszpańska: 15.*5 Godzi 
na dla dziewcząt i chłopców; 
’*.19 ..Popołudnie * młodością”: 
18.99 ..I.udzie i knntvnentv": 1<.8S 
Snntkanie z radziecka piosenka: 
18,•« Muzyka i Aktualności: 19.15 
..Tylko dla uwatnrch": 19.ja Kon 
cert żvczeń: 29.23 Spotkanie z trze 
ma zespołami: „Los Troi* Mene- 
strels" ..Four Amigo*” j „Min- 
str-iamj” George’s Mitchell’:

•8.47 Kronika soorfnwa: ?i „Ze 
-«i i o wsi”: 2’.’5 Piosenki Cole 
porter*: 21.25 „Pięć minut o wv- 
-howanin” — co noweeo w prak 
ty-e pedagogicznej; 2’.39 Radio­
ty Teatr Se”«acji: „Wanna” — 
•’uch.: ?? Magazyn studencki:
»t.’t ..O co tu chodzi": 23.15 Po 
raz nierws?v na antenie: 9.19 Pro 
ni<n noc-y r« szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7. 8 18. 
12.95. 15 |8. 18. 29 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM H: Fala 497 m i UKF 
89.74 MHz: 8.35 Melodie, rytmy.

Próba sprawności 
wągrowieckich drużyn PCK

Na Stadionie Sportowym w 
Wągrowcu odbył się spraw­
dzian gotowości zespołów sa­
nitarnych PCK do działania 
w akcji ratowniczej. Do zawo 
dów stanęło 5 drużyn. I miej­
sce uzyskała drużyna Liceum 
Ogólnokształcącego, II — Te­
chnikum Ekonomicznego i III 
— Zasadniczej Szkoły zawodo 
wej w Wągrowcu.

Zwycięskie drużyny otrzyma 
ły dyplomy i nagrody rzeczo­
we. Odznakę honorową IV 
stopnia otrzymały drużyny sa 
nitarne przy Liceum Pedago­
gicznym I Technikum Ekono­
micznym oraz opiekun tych 
drużyn Leon Bielecki, (kdw)

chody 50 rocznicy powstania 
pierwszej drużyny harcerskiej. 
Na uroczystości przybyli przed 
stawiciele Komendy Chorą­
gwi, KP PZPR I Prezydium 
PRN w Obornikach, Komen­
dant Hufca ZHP w Oborni­
kach Jan Marszał, miejscowe 
władze, weterani ZHP oraz 
społeczeństwo.

Na program uroczystości zło 
żyły się m. In.: przegląd miej­
scowych drużyn harcerskich, 
spotkanie byłych członków 1 
drużyny harcerskiej, zwiedza­
nie Fabryki Maszyn Rolni­
czych, przegląd szkolnych ze­
społów artystycznych, wieczór 
wspomnień, uroczyste ognisko. 
W niedzielę. 8 bm„ odbył się 
uroczysty rajd szlakiem wy­
praw drużyn harcerskich.

Dwudniowe uroczystości by­
ły okazją do spotkania trzech 
pokoleń harcerskich, wymiany 
wspomnień oraz do omówienia 
zdcbyczy ZHP w Polsce Ludo­
wej. (hł)

granicznych z Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną oraz od­
bywa praktyki zawodowe w 
przodujących kombinatach 
PGR jak: Owińska, Naramo­
wice i Pudliszki. Zatrudnieni 
tam absolwenci z Leszna cie­
szą się dobrą opinią jako fa­
chowcy I działacze społeczni. 
Ponadto szkoła współpracuje 
ze wszystkimi zakładami rol­
niczymi w powiecie leszczyń­
skim, notując z roku na rok 
coraz lepsze osiągnięcia dydak 
tyczne i wychowawcze.

Młodzież leszczyńskiego Ze 
społu Szkół Rolniczych osiąga 
również dobre wyniki w dzie­
dzinie kultury fwycznej i 
sportu oraz w działalności kul 
turalno-oświatowej.

Z inicjatywy szkolnej orga 
nizacji ZMW i ogniska ZŃP, 
młodzież, nauczyciele oraz pra 
cownicy szkoły realizują zobo 
wiązania i czyny społeczne na 
cześć 25-lecia Polski Ludowej 
wartości ponad 60 tysięcy zło 
tych.

MARCIN RYDLEWICZ
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przeboje; 9.J5 Z tycia ZSRR: *M 
Rewia instrumentów: 19.25 „Eeg- 
nai Walter**” — fragm. opn' 
19.45 Fragm. legendr dramatyc*- 
nej: „Potępieni* FamHa": 13 Cza* 
dobrych gospodarzy: 13.15 „Co no

Muzyka ludowa in 
„Koncert w małym

erndo: 13.49 
miasteczku” 

,F.mancypant
ki": 14.95 Z nagrań Mo»kiew«kie 
go Big-Bandu; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Konc. chóru Rozgłot 
ni Wrocławskie!: 15.28 Wprost « 
Brukseli. Gra Ork. Radia i TV 
Belgijskiej — dyr. Regers: 15.59 
„Dr Żabiński pned mikrofonem”: 
17.15 ..l.eszczvńska wylęgarnia ta 
tentów” — reportaż: 17.25 Poznań 
ski koncert życzeń: 17.5$ Radio- 
espress; 18.29 ..Sonda” — dźwię­
kowy przegląd spot.-ekonom.: 
19,29 Felieton literacki: 13.39 
Transmisja koncertu Wielkie! 
Ork. Symf. PR i TV « Sali 
Państw, F, S. w Katowicach; 21.25 
Wiersse Zb Herberta; 21.35 Mel. 
dla zadumanych: 22.39 Je*, angiel 
ski: 22.45 Konc. Ork. PR i TV w 
łodzi; 23.25 W tanecznym ryt­
mie. ,

WIADOMOŚCI: 5.39. 4.39 . 7.39,

PROGRAM III: UKF 44.82 MHz;
cp kto lu-17.95 Ouodlibet — czvli ----------- ---

hi; 17.39 „Opowieści” Marie rf*
France — oóc. 19: 17.49 Salon mu 
rvki mechanicznej: 18 Ek**resem 
nrzez świat: 18.95 Redeker Gdań- 
nlci — magazyn; 18.25 Wiek jazzu

— „Sekrety Count Basiego”; 19 
Powieźć w wvd. dźw. „Kolum­
bowie”; 19.25 Piosenki se scenki; 
19.45 Mini-ma* — wydanie dla fono 
amatorów; 29.#5 Anegdoty opowia 
da I. Smiałowski: 29.15 „Trzynas 
tego” i inne pechowe piosenki; 
29.25 Sałatka po włosku: 29.59 Do 
bre i złe dni nieknego Pawełka — 
gawęda: 21 W cieniu przeboju: 
21.29 Piosenkarska wieża Babel; 
21.59 Opera W. A. Mozarta „Upro 
wadzenie z Seraju”: 22.98 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — ze<" 
..The Seekera": 22.15 Gdzie ł*«t 
doktor Wolf?: 22.35 Wielkie tema 
ty — mała muzyka; 23 Nowości 
poetyckie — I„ Fiorentino: 23.95 
„Muzyka nocą”; 23.59 Śpiewa 
„The Platters”.

TELEWIZJA
PIĄTEK; 9,25 — „Druga mło­

dość cioci” — film fab. prod. 
weg.: 19.55—11.25 — Dla szkół — 
Wychowani* obywatelskie dla kl. 
VIf — „z inicjatywy Komitetu 
Frontu Jedności Narodu”: 12.45— 
13.15 — Zajęcia techniczne fkl. 
Vltn — ..Robot kuchenny”: 15.95 
— Dla szkół — Przysposobienie 
obronne kl. I licealne — „Dzia­
łalność organizacii społecznych 1 
młodzieżowych w dziedzinie u- 
macniania obronności kraju”; 
15.35 — Politechnika TV - Fizyka

dzieci „Miś z okienka”: 
„Jak powitaj* statki” 
krótkometrażowy; 17.35
tylko dla pań: 17.55 — -----------
odcinek filmu z serii „Don K'* 
chot”: 18.25 — Teleturniej — ..De 
finicje”: 18.45 — Fachowcy «nad 
Renu”: 19.2# — Dobranoc i Dzien-

17.20 — 
_ film 
_ Nie 
Ostatni

I rok. — 
„Pierwsza

dzieei kino

.Skrsnlanie <9*ów” i 
zasad* termo.-lynami-
Dziennik: 18.45 — Dla
„Ftyś”; 17.85 — Dla

nik: 2#.#5 — „Z Merkurym na Ty”; 
28.5# — Teatr TV — J. Broszkie- 
wicz — „Skandal w Hellbergu”. 
Reż. — Zb. Zbrolewski. Rei. TV 
— R. Barnet: 22.25 — Dziennik: 
22.49 — „1# mnint recenzii”: 22.55 
—24.90 — Politechnika TV.

SOBOTA: 10.15 — „Małżeństwo 
na niby” — film fab. prod. TSRS; 
11.55—12.3# — Dla szkół — Zoolo­
gia kl. VIII — ..Ochrona zwierząt 
w Polsce”: 12.45-13.15 — Wycho­
wanie obywatelskie (kl. VIII) — 
„Szkolne Kasy Oszczędności”; 
15.35 — TV Kurs rolniczy „Pyta­
nia i odpowiedzi”: 1C.1# — Aktual 
noźci targowe: 16.30 — Dziennik: 
18.45 '— Dla młodych widzów — 
„Dla każdego coś miłego” (W-wa 
i Moskwa): 17.45 — Miedzynar. Za 
wody Hippiczne o Puchar Naro­
dów. Transm. z Olsztyna; 18.30 — 
Teleturniej — finał IV Olimpia­
dy Wiedzy społeczno-politycznej 
ZMW: 19.2# — Dobranoc: 19.3# — 
Monitor: 29.10 — Tele-echo: 20.55 
— „Małżeństwo na nibv” — fab. 
film czechosł.: 22.3# — Dziennik i 
wiadom. snort.: 22.5# — „Podróż 
pana Perrchen" (farsa obyczajo­
wa).

TV zsstrzeea prawo zmian.

W całym kraju odbywają 
się sesje nowo wybra­
nych rad narodowych: 

wojewódzkich, miejskich, po­
wiatowych, gromadzkich. Taka 
sesja odbyła się również w Pec 
nej — wsi gromadzkiej powia­
tu śremskiego. Od innych róż­
niła się tym, żc obradowała w 
sali oddawanego właśnie do 
użytku Klubu Rolnika.

Piękny parterowy pawilon 
z tarasem kawiarnianym, dwie 
duże, jasne, wyposażone w cen 
tralne ogrzewanie sale. W pier 
wszej bufet i kawiarnia, druga 
przeznaczona na sesje, zebra­
nia, zabawy, może nawet we­
sela. W przyszłości staną tu 
szafy biblioteczne, stworzony 
zostanie ośrodek kultury. Ta­
kie są przynajmniej zamierze­
nia — ich realizacja zależeć 
już będzie od mieszkańców 
wioski.

Budynek, nie objęty planami 
inwestycyjnymi, stanął dzięki 
wydatnej pomocy GS z Mosi­
ny i jej prezesa, Mariana Rem 
bowskiego. Zwykle mówi się, 
że dom taki powstaje dzięki 
aktywnej postawie i zaintere­
sowaniu społeczeństwa, ze jest 
wspólnym dziełem mieszkań­
ców i patronującej budowie in 
stytucji. Tu, w Pecnej, propor 
cje układały się nieco inaczej. 
To GS stworzył klub, praco­
wał przy jego urządzeniu. Tro 
chę pomogło Kółko Rolnicze. 
Większego zaangażowania ze 
strony społeczeństwa raczej 
nie było. Jak przykry zgrzyt w 
tej skądinąd milej uroczysto­
ści zabrzmiał apel dotychczaso 
wego przewodniczącego Gro­
madzkiej Rady, skierowany do 
młodych ludzi, by nie niszczyli 
dzieła innych, skoro sami w je 
go stworzeniu nie dopomogli. 
Na wezwanie o pomoc przy pra 
cach wykończeniowych zjawiło 
się jednego dnia trzech mło­
dych ludzi, dnia następnego 
przyszedł już tylko jeden. Po­
magali pracownicy GS i dzia­
twa szkolna.

Przyczyna tkwi w specyficz­
nym charakterze wioski. Liczy 
ona około 1200 mieszkańców. 
Na 216 ha ziemi uprawnej go­
spodarzy tu 32 rolników, resz­
ta — zwłaszcza młodzi — dojeż 
dża do pracy do Poznania. O 
randze i zamożności wsi świad 
czy osiedle domków jednoro­
dzinnych, ośrodek zdrowia o 
ambicjach specjalistycznych, 
zakład fryzjerski, nowocześnie 
urządzone sklepy, piękna szko 

'ła. W pobliskim Iłówcu był 
przed wojną majątek ziemski. 
Mieszkańcy okolicznych wsi to 
przede wszystkim była służba 
folwarczna.

Po wyzwolenia gospodarstw* ob 
jęli dawni robotnicy rolni I osie­
dleńcy zza Buga. Młodzi zaczęli

się ue«yć 1 »*uk*ć pr»cy w mie­
ście. Ten zlepek ludzi, o rółnych 
poglądach 1 tradycjach, o różnym 
•tylu życia, prze* długi cza* nie 
mógł znaleźć w»pólnej pławczyzny 
porozumienia. Nieporozumienia 
groziły wręc* całkowitym rozkła­
dem gromady. Tym bardziej, te
brakowało jakiegoś 
kowalo organizacji, 
nil* rolę czynnika 
Nie mogło spełnić

ośrodka, bra- 
która by »pcl- 
jcdnocząccgo. 
tej roli Kolo

Gospodyń Wiejskich, istniejące od 
około 3 lat, nie potratiła organiza­
cja ZMW, jako że nadal do silnych 
nie należy. Cały wysiłek konsoli­
dacyjny spoczywał na barkach ra­
dy gromadzkiej.

Jej dotychczasowy, długolet­
ni przewodniczący, Bernard 
Szeszuła, nic chcc mówić o do­
tychczasowych kłopotach i trud 
nościach. To sprawy minione. 
Dawne tarcia przeszły w stan 
pokojowej obojętności. Ważniej 
szc są plany na przyszłość, 
zmierzające do aktywizacji śro 
dowiska, do stworzenia dla or­
ganizacji młodzieżowych wa­
runków pracy. Dlatego też do­
łożono wszelkich starań, by 
ten jednoczący wszystkich dom 
kultury oddany został do użyt­
ku w dniu objęcia rządów w 
gromadzie przez nową radę. 
Niejako symbolicznie uze­
wnętrznia zaistniałe w tej gro­
madzie zmiany. Zmiany na 
lepsze, (bw)

Koło, Chodzież, Rawicz 
przodują w kontraktacji
Od 1 kwietnia br. gminne 

spółdzielnie woj. poznańskie­
go rozpoczęły nową akcję za­
wierania umów na uprawę i 
dostawę ziemiopłodów kontra 
ktowanych ze zbiorów 1970 r. 
Bieżącą akcję kontraktacyjną 
poprzedziły staranne przygo­
towania poczynione na szcze­
blu powiatów, gromad oraz 
we wszystkich wsiach woj. po 
znańskiego.

W I kwartale br. gminne 
spółdzielnie współdziałając z 
prezydiami gromadzkich rad 
narodowych obsadziły wszyst­
kie stanowiska wiejskich przo 
downików kontraktacji, zabez 
pieczając wszystkie rejony z 
terenu gospodarczego zapleęza 
GS.

Na powiatowych, gromadz­
kich i wiejskich naradach od­
bywanych w marcu 1 kwiet­
niu br. podjęto zobowiązania 
przedterminowego wykona­
nia planów kontraktacji pro­
dukcji 
1970 r. 
wiązań 
zultaty 
Plany

roślinnej ze zbiorów 
Realizacja tych zobo- 
dała już pozytywne re 
w wielu powiatach, 
kontraktacji czterech

Jan W., Wągrowiec — Skoro usz 
kodzony zbiornik w ,(wc” nie na- 
daje się do reperacji, administra­
cja na swój koszt, powinna zain- 
stalpWać nowy. (1062)

Kazimier* L., Gniezno — Wyczer 
ptijące informacje przekazało Pa­
nu Prez. Miejskiej Rady Narodo­
wej w Gnieźnie. (1211)

Joanna Z., Mieczewo — Kierow­
nictwo Oddziału I PKS w Pozna­
niu za naszym pośrednictwem 
uprzejmie Panią przeprasza 1 za­
pewnia, że dołoży wszelkich sta­
rań by komunikacja autobusowa 
odbywała się bez zakłóceń. (983)

zbóż na dzień 15 maja br. w 
najwyższym procencie zreali­
zował powiat Koło (91,3 proc.) 
następnie — Chodzież (86), Ra 
wicz (79,3), Środa (75,0), Lesz­
no (74,5), Wągrowiec (70,4), Ja 
rocin (70,1). Trzynaście nastę­
pnych powiatów wykonało 
swe zadania kontraktacyjne 
W granicach od 60 do 70 proc.

Wiele jest wsi, które całko­
wicie wywiązały się ze swoich 
obowiązków. Gminne spółdziel 
nie Strzałkowo, pow. Słupca i 
Bojanowo, pow. Rawicz już 
30 kwietnia zameldowały o 
wykonaniu planów kontrakta 
cji w 100 procentach, (zd)


